
E. Gierek przyjął dowódcę
polskiej jednostki wojskowej

na Bliskim Wschodzie
WARSZAWA (PAP). 28 bm. I sekretarz Komitetu Centralnego

PZPR — Edward Gierek przyjął dowódcę VIII zmiany polskiej
wojskowej jednostki specjalnej w Doraźnych Siłach Zbrojnych
ONZ na Bliskim Wschodzie płk. dypl. Zbigniewa Szymańskiego
i jego zastępcę, ppłk, mgr Zenona Waladę, którzy powrócili do
kraju.

W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego KC
PZPR, minister obrony narodowej — gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. Obecny był wiceminister obrony narodowej, szef
Głównego Zarządu Politycznego WP — gen. broni Włodzimierz
Sawczuk.

W czasie bezpośredniej rozmowy płk. Z. Szymański i ppłk. Z.
Walada zameldowali I sekretarzowi KC PZPR Edwardowi Gier-
kowi o pomyślnym wykonaniu zadań przez żołnierzy VIII zmia­
ny w nowej, pełnej napięć sytuacji wojskowo-politycznej na

Bliskim Wschodzie.
Edward Gierek wyraził uznanie i podziękowanie dowództwu

I wszystkim żołnierzom za ich wzorową postawę i ofiarność w

służbie oraz godne reprezentowanie Wojska Polskiego w poko­
jowej misji poza granicami kraju.
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Po raz pierwszy w Narodowym

Planie Społeczno-Gospodarczym

Poprawa jakości produkcji
WARSZAWA (PAP). Narodo­

wy Plan Społeczno-Gospodar­
czego rozwoju kraju na 1978
rok precyzuje niełatwe zadania
w każdej dziedzinie naszego ży­
cia'. Choć tempo wzrostu''będzie
bardziej umiarkowane niż w mi­
jającym roku i kilku poprzed­
nich latach, to jednak spełnienie
wyznaczonych celów wymaga
niemałych wysiłków. Tym ra­
zem bowiem chodzi nie tyle o

ilość (bo wskaźniki przyrostu np.
produkcji, dochodu narodowego
itp są tak wyważone, aby zape­
wnić niezbędny, harmonijny roz­
wój całej gospodarki, a zwłasz­
cza jej działów priorytetowych),
co o jakość, rachunek ekono­
miczny, racjonalność i efektyw­

ność wykorzystania sił, i środ­
ków.

Nie kładąc nacisku na prze­
kraczanie zadań planu, które po­
wodowałoby angażowanie dodat­
kowych materiałów i nakładów,
główną uwagę przywiązuje się
do głębszych zmian w struktu­
rze wytwórczości — z myślą o

rynku i eksporcie, do lepszego
dostosowania asortymentu pro­
dukcji do faktycznych potrzeb,
a nade, .wszystko do wszech­
stronnej I autentycznej poprawy
jakości wyrobów^

I właśnie ten ostatni czynnik,
traktowany jako podstawowy w

realizacji naszych przyszłorocz­
nych założeń rozwojowych, jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przekazanie do użytku ostatniego odcinka CMK

Naiwieksze przedsięwzięcie>11

kolejnictwa Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP). 28 bm.

przekazano do użytku ostatni
odcinek budowanej od kilku lat

Centralnej Magistrali Kolejo­
wej, dzięki któremu została ona

połączona z węzłem warszaw­
skim. Nowo uruchomiony odci­
nek — z Mszczonowa do Gro­
dziska Mazowieckiego — liczy 22
km.

W uroczystości uczestniczył
członek Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier Jan Szy­
dlak. Przybył też minister ko­
munikacji — Mieczysław Zaj-
fryd.

Nowo oddany do użytku frag­
ment linii stanowi ostatnie ogni­
wo trasy kolejowej z Zawiercia

do Grodziska Mazowieckiego.
Cała ta linia liczy 223 km, przy
czym 65-kilometrowy odcinek
do Włoszczowej składa się już z

dwóch torów. Na całej trasię
drugi tor ma być zbudowany do
1979 r. Linia — warto podkre­
ślić — została w pełni zelektry­
fikowana.

Centralna Magistrala Kolejo­
wa stanowi największe przedsię­
wzięcie kolejnictwa Polski Ludo­
wej Budowano ją 65 miesięcy.
Jej znaczenie polega przede
wszystkim na tym, że odciąży
ona istniejące połączenia kole­
jowe Śląska z centrum kraju. W

przyszłości CMK ma być prze-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Oziś prezydent USA I. Carter

przybywa do Polski
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie najwyż­

szych władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
w dniach 29—31 grudnia br. składa oficjalną
wizytę w naszym kraju prezydent Stanów Zje-
dnoczonycl Ameryki Jimmy Carter.

Podejmujemy w Polsce głowę państwa, z któ­
rym łączą nas ożfwione stosunki. Wynikają
one z tradycji przyjaźni narodów polskiego
i amerykańskiego, sięgających odległej prze­
szłości, jak również są odbiciem realizowanej
wraz z całą wspólnotą socjalistyczną idei po­
kojowego współistnienia państw o odmiennych
systemach społeczno-politycznych oraz stałego
pogłębiania procesu międzynarodowego odprę­
żenia.

Polityka zagraniczna °RL, dzięki swej wiel­
kiej dynamice i zaangażowaniu, doprowadziła
do godnego uwagi ożywienia naszych stosun­
ków międzynarodowych wzbogacając je o nowe

trwałe wartości Poczyniliśmy ważne kroki w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Depesza
P. Jaroszewicza

doA.A.M.vanAgta
WARSZAWA (PAP),

res Rady Ministrów 1
Jaroszewicz wystosował
peszę gratulacyjną do
miera rządu Królestwa
landii Andreasa A. M.

Agta w związku z powoła­
niem go na to stanowisko.

M, Soares tworzy
nowy rzqd
portugalski

LIZBONA (PAP). Prezydent
Antonio Eanes powierzył w

środę misję utworzenia no­
wego rządu portugalskiego
dotychczasowemu premierowi
Mario Soaresowi. Mniejszoś­
ciowy rząd Soaresa upadł 8
grudnia, otrzymując wotum
nieufności podczas głosowa­
nia w parlamencie nad po­
lityką gospodarczą.

J. White szefem

Pre-
Piotr

I de-
pre-
Ho-

. van

Partii Demokratycznej
WASZYNGTON (PAP). W

Waszyngtonie poinformowa­
no, że prezydent Carter mia­
nował dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w minister­
stwie rolnictwa, Johna Whi-
te’a, nowym przewodniczą­
cym Partii Demokratycznej.
Obejmie on to stanowisko po
Kennethie Curtisie, który
zajmował je przez niespełna
rok. 52-letni White kierował
w 1972 r. kampanią prezy­
dencką senatora George’a Mc
Governa w Teksasie. Rzeczy­
wistym szefem partii jest,
jak wiadomo, sam -prezydent.
Do obowiązków przewodni­
czącego krajowego komitetu
partii należy jednak kiero­
wanie całokształtem jej dzia­
łalności politycznej. White,
znany jako zręczny polityk i

dobry administrator, ma za­
pewnione poparcie farmerów
i kół liberalnych w Partii

Demokratycznej.

Wcsofaj na KSR-acfi:
• W Krakowskich ZPC „Wawel”: O moiliwoiciach poprawy

zaopatrzenia rynku • W dębickim PPCh: O lepszej organizacji
pracy i wzbogaceniu asortymentów

(Inf. wł.) Tegoroczne braki
wyrobów cukierniczych w skle­
pach a szczególnie artykułów
czekoladowych, spowodowane za­
stały głównie poważnym wzro­
stem cen ziarna kakaowego na

rynkach światowych Doprowa­
dziło to do ograniczenia impor­
tu tego surowca, a w konse­
kwencji — zmniejszenia jego do­
staw dla przemysłu cukiernicze­
go. W szczególnie trudnej sytu­
acji znalazły się zakłady „Wa­
wel" w Krakowie — największy
producent wyrobów czekolado­
wych w Polsce — które w ciągu

1977 r., z powodu wspomnianych
trudności surowcowych, musiały
ąż czterokrotnie korygować swo­
je plany , produkcyjne. Mimo
tych trudności zadania roczne

„Wawelu” (m. in. dzięki zastą­
pieniu czekolady innymi wyro­
bami) zostaną wykonane. Wyra­
żają się one wielkością blisko 31
tys. ton produktów .o łącznej
wartości ok. 2,4 mld złotych.

Oceny tej . dokonał dyrektor
naczelny. ZPC „Wawel” Stefan
Witek, podczas wczorajszego po­
siedzenia Konferencji Samorzą­
du Robotniczego' oraz przedsta-

wił plan na rok 1978. Powiedział
on, że aby w roku przyszłym
złagodzić braki w sklepach, nie ’

tylko zresztą' artykułów czeko­
ladowych przewiduje się zwięk­
szenie produkcji w przyszłym
roku o 39,3 proc., zaś łączna jej
wartość powinna przekroczyć 3
mld złotych Wzrost ten znajdu­
je uzasadnienie w notowanym
obecnie spadku c,en ziarna ka­
kaowego, dzięki czemu nastąpi
zwiększenie jego importu.

Plan roku przyszłego —

stwierdzono w czasie dyskusji —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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WARSZAWA (PAP). Z ca­
łego . kraju napływają wciąż

. nowe dary dla pomnika -

szpitala Centrum Zdrowia
'Dziecka,

Ostatnio Zarząd Główny
Ligi Kobiet przekazał

Nowe dary
na CZD

CZD kwotę 440 tys. zł. Jest to
suma uzyskana za prowadzo­
ną przez członkinie ligi zbiór­
kę surowców wtórnych.

Zarząd Wojewódzki Ligi
Kobiet w Piotrkowie Trybu­
nalskim przekazał ponadto
10Ó tys. zł, realizując w ten

sposób podjęte zobowiązanie.
Z wpłat, jakie nadeszły z

zagranicy warto wymienić
kwotę 5 tys. franków przeka­
zaną przez biuro podróży
„Transtbur” we Francji.

Nowosądeckie przed feriami szkolnymi

Zimowe atrakcje dla 113 tys. dzieci
(Inf. wl.) Przygotowania do akcji „Zima 78" w woj. nowosą­

deckim trwają już od września br. Organizatorzy'Kolonii i zimo­
wisk wspólnie z władzami oświatowymi i jednostkami admini­
stracji terenowej dokonali weryfikacji bazy wczasowej, przepro­
wadzili odpowiednie prace adaptacyjne obiektów, opracowali
programy atrakcyjnego spędzenia ferii szkolnych w aspekcie
wszechstronnej rekreacji i przekazu treści 'deowc-wychowaw-
czych. W tym celu Kuratorium Oświaty i Wychowania zapew­
niło najmłodszym korzystanie z obiektów i urzą Izeń sporto­
wych, ośrodków kultury, fachowe przewodnictwo po atrakcyj­
nych szlakach turystycznych.. Niezależnie od tego schroniska
PTSM w Zakopanem i Nowym Sączu prowadzić będą ośrodki

informacji turystycznej dla potrzeb uczestników zimowego wy­
poczynku. W Zakopanem i Limanowej w oparciu o Szkolne
Schronisko Turystyczne i Miejski Dom Kultury pracować bę­
dą centra kulturalne, dla dzieci i młodzieży

Oblicza się, że ze zorganizowanych form zimowego wypoczyn­
ku w górskim plenerze skorzysta w dwu turnusach (od 23.I—
4. II i od 6. II—18. II) ok. 53 tys. dzieci i młodzieży z terenu wo­
jewództwa i ponad 60 tys. gości z innych regionów Polski. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych Komenda Nowosądeckiej Chorą-
gwii ZHP organizuje Nieobozową Akcję Zimową dla okolą 18 tys.
zuchów i harcerzy — dla których zadania
na łamach „GP”.

Zapewniono też. 386 bezpłatnych miejsc
dzieci nąjbardziej potrzebujących w tym
terenu województwa w zakłado'wych ośrodkach wczasowych.

Program wypoczynku zimowego przebiegał będzie pod zna­
kiem sportowego współzawodnictwa, którego areną będą gr|ń-
ne i wojewódzkie igrzyska młodzieży, (jot-ka)

będą ukazywały się

na zimowiskach dla

względzie pomocy, z

a

fRYBUNA
O sympatii

i jej braku...
Do napisania tej korespondencji skłoniły mnie przeżycia

osobiste — ilekroć odwiedzam jedyny pawilon spożywczy na

os. Widok w Krakowie zastanawiam się dlaczego sklep ten

otwarty jest od godziny 8. O tej właśnie porze rozpoczynoją
przecież zajęcia w szkole dzieci, o 8 także większość doro­
słych znajduje się w pracy... A mnie marzą się świeże bu­
łeczki na śniadanie i w ogóle inne tego typu handlowe luk­
susy. Na Wid-dku nic z tego. Pieczywo doioożą coraz częściej
dopiero o 9.30. Taki jest harmonogram rozwozów — poinfor­
mował mnie personel sklepu (placówki szkoleniowej ZSH).
Czy naprawdę harmonogramu nie można zmienić i w ogóle •

czy nie da się przesunąć godzin otwarcia sklepu — powiedz­
my na godz. 7? Rozumiem, że dla personelu sklepu oznacza

to konieczność wstawania o godzinę wcześniej, ale cóż, han­
del to także służba... Nie mam manie/ry krytykanckiej, pew­
nie dlatego wzruszyła mnie kartka z życzeniami świąteczny­
mi którą przed drzwiami wraz z mlekiem dostarczył mi czło­
wiek rozpoczynający swą pracę o 4 nad ranem. Czy tylko
on jeden darzy syifipatią'blisko 10 tysięcy mieszkańców osie­
dla Widok?

(Jf.K.)
(Nazwislco i adres znane redakcji)

Pierwsi goście w hotelu »Na Kopcu«
© Komfortowe pokoje dla 180 osób • Dobrze oznakowane drogi

@ W przyszłym roku ruszy część gastronomicznadojazdowe

■t

I

HISZPANIA. Port, rybacki w Casire-Crdiales w Kraju Basków.
W głębi zabytkowa katedra gotycka.

Fot. CAF-CTK

i

Losów „Panoramy Węgierskiej” ciąg dalszy

Znaleziono kolejne fragmenty dzielą
(Inf. wł.) Czytelnicy pamięta­

ją zapewne sprawę sensacyjnego
odkrycia w salonie „Desy”.
Przypominamy więc . tylko w

skrócie: „Desa” zakupiła obraz,
przedstawiający fragment orsza­
ku gen. Bema, a będący częścią

większej całości: Panoramy Wę­
gierskiej. Krakowski nabytek
nosił tytuł „Bitwa pod Sybi-
nem”, a sygnowany był przez
Jana Stykę. Namalowany został
w 1896 r. przez artystów pol-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

I

już i»»
termin

części
kopcu

(Inf. wł.) Kilkakrotnie
formowaliśmy o tym, że

przekazania do użytku
noclegowej

' hotelu na

Kościuszki zbliża się wielkimi
krokami. Wczoraj w obecności
prezydenta m. Krakowa Jerze­
go Pękali hotel „Na Kopcu”
przekazany został do eksploata­
cji. W 72 pokojach dwu- i czte­
roosobowych jednorazowo prze­
bywać może 180 gości — a wli­
czając w to jeszcze ewentualne
dostawki, liczba hotelowych go­
ści może wzrosnąć do 200

Zdecydowano się uruchomić
część noclegową, chociaż z ga­
stronomią będzie w hotelu na

razie kiepsko Zamiast przewi­
dzianej w przyszłości restaura-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Od 31 bm. tracq

ważność wMi
paszportowe
WARSZAWA (PAP). Jedynym

dokumentem, na podstawie któ­
rego można podróżować prywat­
nie i w celach turystycznych do

europejskich krajów wspólnoty
socjalistycznej będzie od 1 stycz­
nia 1978 r. dowód osobisty zao­
patrzony we wpis (pieczątka pio­
nowa z nazwami krajów) nowe­
go wzoru. W przypadku podró­
ży do Związku Radzieckiego wy­
magane jest ponadto, zgodnie z

przepisami radzieckimi, zapro­
szenie na odpowiednim formula­
rzu, Nowy typ wpisu upoważnia
do wielokrotnego przekraczania
granicy państwowej PRL.

W związku z tym Biuro Pasz­
portowe MSW przypomina, iż z

dniem 31 grudnia br. tracą waż­
ność wkładki paszportowe oraz

stare wzory pieczątek w dowo­
dach osobistych, uprawniające
dotychczas do przekraczania gra­
nicy Polski i NRD.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Od 1 stycznia 197$ r,

WARSZAWA (PAP). Za kilka
dni koniec . roku. Warto więc
przypomnieć, że z dniem 31 gru­
dnia br. upływa termin wymia­
ny banknotów 20-złotowych i
banknotów 100-złotowych starej

wzoru),
prawnym

1 lipca

Mała sensacja w RFN

BONN (PAP). Bonn ma swoją
małą sensację. Jest nią treść
wywiadu Franza Josefa Straussa
dla „Deutsches Allgemeine Sonn-

tagsblatt”, w którym proponuje
on kanclerzowi Schmidtowi
współpracę z part'ami Unii —

CDU i CSU w zakresie rozwią­
zania trudnych problemów gos­
podarczych.

Fakt, że artykuł ten ukazał się
w parę dni po wywiadzie kanc­
lerza Schmidta dla „Muenchner
Merkur”. w którym ostrzegał on

przed niebezpieczeństwem, jakim
dla Republiki Federalnej Nie­
miec mógłby być Strauśs w roli
kanclerza, można odczytać jako
wyraz swoistej demonstracji pe-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Z taką kadrą
podjąć można

najtrudniejsze zadania
Mówi delegat

mgr inż,

JERZY

PYZIKOWSKI

dyrektor naczelny

Zakładów Azotowych

w Tarnowie

— Końcówka jubileuszowego roku „złotych godów" jest
dla Zakładów Azotowych ciężka. Ograniczenia energii
elektrycznej powodują, że będziemy mieli kłopoty z wy­
konaniem planu rocznego. Niemniej jednak naszą ambi­
cją jest aby zamknąć ten rok przynajmniej wykonanym
w 100 procentach planem sprzedaży.

— Na jakie sprawy, jako nowy dyrektor „Azotów"
zwrócić chciałbym szczególną uwagę? Przywiązuję duże
znaczenie do racjonalizacji zatrudnienia, co oczywiście nie

jest łatwe przy uruchamianiu nowych obiektów. Musimy
tak dopracować system placowego wynagrodzenia, abyśmy

faktycznie płacili za wykonaną solidnie pracę, a nie

wszystkim równo. Musi być ten stymulator do dobrej ro­
boty, bowiem wychodzę z założenia, iż każdy chce do­
brze pracować tylko albo nie umie, albo dany rodzaj
pracy mu nie odpowiada. Myślę, że w tym względzie
zyskam zrozumienie załogi naszego kombinatu...

Dalej — tak podnosić wyniki produkcyjne,'aby nie trze­
ba było zmniejszać zatrudnienia. 7, bardzo dobrą kadrą
techniczną jaką mamy — możliwości sa duże. Poza, tym
więcej uwagi poświęcić trzeba, będzie jakości i kosztom
produkcji oraz wynikom zużycia materiałów i surowców.

_ Cechą charakterystyczną dla Zakładów Azotowych
jest ciągła rozbudowa i modernizacja w oparciu o własne
rozwiązania konstrukcyjne i technologiczne. W przemyśle
chemicznym zakład, w który się nie inwestuje, nie ma

'DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Były one emitowane w latach
1959—73. Te banknoty i monety
można wymieniać w placówkach
NBP do 30 czerwca 1978 roku.

Natomiast z dniem 1 lipca
przyszłego roku wycofane będą
z obiegu banknoty 50-złotowe
dużego formatu emitowane 1

lipca 1949 r (z podobizną ryba­
ka) oraz banknoty 1.000-złotowe

starego wzoru (z datą emisji
października 1965 r.).

W ten sposób zbliżamy się
końca reformy, polegającej
porządkowaniu i ujednolicaniu
wielkości naszych środków- płat­
niczych.

do
na

29

emisji (poprzedniego
które przesiały być
środkiem płatniczym
1977 r.

Od nowego roku przestajemy
posługiwać się banknotami 500-
złotow.ymi, emitowanymi w lip-
cu 1943 r. (dużego formatu — z

podobizną górnika), a także sta­
rymi monetami 10-złotowymi o

dużych średnicach (28 i 31 mm).

We Francji na bal sylwestrowy lansowane są ozdobne mini-

pudernicaki zawieszane na szyi. 1ot. — CAF

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykański koncern samochodowy
Chryslera zakomunikował, iż
1,3 min jego pojazdów wypro­
dukowanych w latach 1975—77
będzie musiało być wycofanych
z ruchu, w związku ze stwier­
dzeniem wady konstrukcyjnej

w silniku. Jest to największa
tego typu afera w dziejach
Chryslera. Wskutek defektu do­
szło do co najmniej 27 wypad­
ków drogowych. W kilku z nich

kierowcy i pasażerowie odnieśli
obrażenia.
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Remont kapitalny
wielkiego pieca nr 3

w Hucie im. Lenina
W Kombinacie Huty im

Lenina rozpoczął się general­
ny remont wielkiego pieca nr

3, będący jednym z najwięk­
szych przedsięwzięć moderni­
zacyjnych w naszym hut­
nictwie. Remont ma trwać
zaledwie 146 dni i w tym
czasie piec zostanie praktycz­
nie zbudowany na n-owo. Po

rekonstrukcji piec powiększy
swą objętość do 1719 m sześć,
i będzie rocznie produkować
ponad 200 tys. ton surówki

więcej niż dotychczas.
W najważniejszym okre­

sie tej wielkiej operacji weź­
mie udział ok. 1.800 osób. Ro­
boty wykonywane będą przy
nieprzerwanej eksploatacji
czterech .pozostałych wiel­
kich pieców kombinatu. Jest
to bardzo śmiałe przedsię­
wzięcie techniczne, rzadko

spotykane nawet w najbar­
dziej uprzemysłowionych kra­
jach świata.

e

Nowosądeckie
w barwnych
przeźroczach

Krajowa Agencja Wydaw­
nicza w prezencie świąteczno-
noworocznym przygotowała
zestaw barwnych przeźroczy
będący mini portretem wo­
jewództwa nowosądeckiego.
Na 10 diapozytywach utrwa­
lone są najatrakcyjniejsze
miejscowości i zabytki woje­
wództwa. Są więc zdjęcia z S

Nowego Sącza, Krynicy, Rab- ~

kj, Poronina, Niedzicy, Dęb­
na, Szczawnicy-Krościenka,
[Wysokich Tatr i Pienin. Nie­
wystarczająca wydaje się jed-
hak ilość 500 kompletów tych
przeźroczy, bo przecież No­
wosądeckie odwiedza corocz­
nie kilkanaście mi”onów tu­
rystów, (sś)

Oficyna figurek
ty nowych w Krakowie

Rzadko
Sówka

cynowych istnieje w

wie. Autorem tych:
»ych dzieł sztuki jest
krakowski scenograf
tiumolog Jerzy
który pasjonuje się odlewa­
niem cynowych figurek żoł­
nierzy. Ną pierwszym pu­
blicznym pokazie przedsta­
wiono szeregi cynowych żoł-

ni^zykp.w w mundurach

wojską polskiego z przełomu
Xvjl i XVIII w wykonanych
WgS „Opisania wojska polskie-
goKpo roku 1700” przez Ga­
briela M.. Raspego. Obecnie

artysta pracuje, nad stwo­
rzeniem całego orszaku kró­
lewskiego. Oficyna wzbudzi­
ła powszechną sensacją wśród

kolekcjonerów.
r

> 250 tysięcy silników
i — za granicę

r- Wczoraj z Fabryki Silni­
ków Elektrycznych „Tamel”
odeszła ostatnia partia sil­
ników przeznaczonych dla od­
biorcy belgijskiego. Tym sa­
mym fabryka wykonała te­
goroczny plan eksportu wy­
noszący 250. tysięcy sztuk sil­
ników. Dużo wcześniej zrea­
lizowano wysyłkę 100 tys.
sztuk silników do ZSRR. Po­
za tym tarnowski „Tamel”
(eksportuje swoje silniki do
20 krajów świata. Najpoważ­
niejszymi odbiorcami z kra­
jów zachodnich są Szwecja,
RFN, Austria, Włochy, An­
glia. Na liście znajdują się
także takie egzotyczne kraje
|ak Tajlandia, Malazja czy
Australia.

W przyszłym toku „Tamel”
powiększy swoją produkcję
eksportową, Pierwszy raz

tarnowskie silniki, produko­
wane według specjalnych
norm, pojawią się także na

rynku USA.

spotykana pla-
oficyna figurek

Krako-
mister-

znany
i kos-

Jeleński,

1

g

przybywa do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podnoszeniu na wciąż wyższy poziom braterskie­
go współdziałania z naszymi najbliższymi sprzy­
mierzeńcami ze wspólnoty socjalistycznej, któ­
rej zwartość jeszcze bardziej wzrosła. Rzeczo­
we, nacechowane dobrą wolą rozmowy z czoło­
wymi osobistościami szeregu państw zachodnio­
europejskich, w tym m. in. Francji, Republiki
Federalnej Niemiec i Włoch oraz innych re­
gionów świata, a wśród nich Indii, Iranu i Ni­
gerii — pozwoliły na wyjaśnienie wielu proble­
mów i osiągnięcie konkretnych, rzeczywiście
doniosłych rezultatów.

Dlatego również tak wielkie znaczenie przy­
wiązujemy do pomyślnego układania się stosun­
ków radziecko-amerykańskich, które są prze­
cież czynnikiem decydującym w wielkiej mie­
rze o losach pokoju i o szansach konstruktyw­
nego rozwiązywania spornych zagadnień mię­
dzynarodowych.

Niewątpliwie istotnym wkładem w realizację
szeroko pojętych idei odprężenia i współpracy
są rozwijające się pomyślnie stosunki polsko-
amerykańskie. Do szczególnego ich zintensyfi­
kowania i rozszerzenia przyczyniła się wizyta,
jaką trzy lata temu złożył w Stanach Zjedno­
czonych I sekretarz Komitetu Centralnego
PZPR Edward Gierek. Rozpoczynające się właś­
nie w Warszawie polsko-amerykańskie spotka­
nie na szczycie będzie więc ‘już czwartym w

niedługim okresie, gdyż w latach

gościliśmy w Polsce poprzednich
Stanów Zjednoczonych.

Cieszy nas, że wśród rzeczników
zumienia i współpracy między obu narodami,
znajdują się liczni Amerykanie polskiego po­
chodzenia, którzy wnoszą swój wkład w roz­
wój Stanów Zjednoczonych, a zarazem z naka­
zu serca utrzymują więzi uczuciowe z ojczyzną
swych przodków, dumni z jej rozkwitu i po­
zycji w świecie. 200-letniej już historii polsko-
amerykańskich związków patronują znakomici

Polacy — bohaterowie obu narodów, bojownicy
o niepodległość Stanów Zjednoczonych, a także
ci, którzy swe umysły i pracowite ręce ofiaro­
wali budowie podwalin potencjału gospodarcze­
go USA, zasłynęli jako wyróżniający się inży­
nierowie, uczeni i .artyści. Piękną kartą w kro­

1972 1 1975,
prezydentów

lepszego zro-

nnice przyjaźni naszych narodów w latach

wojny światowej były zmagania w ramach koa­
licji antyhitlerowskiej również na wspólnych
szlakach bojowych. (

Zapowiedziane kolejne polsko-amerykańskie
spotkanie na najwyższym szczeblu stało się o-

kazją do szeregu komentarzy również w Sta­
nach Zjednoczonych. Wskazując na różne fakty
i okoliczności, rzutujące na dzień wczorajszy
i dzisiejszy stosunków między obu krajami,
wyraża się przekonanie, że zapoczątkowanie w

Warszawie podróży zagranicznej prezydenta
USA jest dowodem znaczenia, jakie przykłada
się w Waszyngtonie do stosunków z Polską, a

zarazem wyrazem dążenia do rozszerzenia dia­
logu z krajami o różnych ustrojach.

Życiorys prezydenta USA J. Cartera
Jimmy Carter, 39 prezydent Stanów Zjedno­

czonych Ameryki Północnej, urodził się I paź­
dziernika 1924 roku w miejscowości Plains w

stanie Georgia. Po szkole średniej wstąpił do
Akademii Marynarki Wojennej USA w Anna-

polis, a po jej ukończeniu odbył studia pody­
plomowe w Union College w stanie New York.
Kilka lat służył jako oficer na okrętach Mary­
narki Wojennej. W 1953 r., po śmierci ojca,
wraca do Plains, gdzie zajmuje się rodzinną
farmą. Jednocześnie prowadzi ożywioną dzia­
łalność społeczną i polityczną. W 'atach 1962—
1966 jest członkiem Senatu stanu Georgia z ra­
mienia Partii Demokratycznej i członkiem kilku

komisji Senatu. Był m. in. diakonem w kościele

baptystów w swoim rodzinnym mieście, prze­
wodniczącym komisji oświaty w swoim powie­
cie, oraz pierwszym prezesem towarzystwa pla­
nowania w stanie Georgia.

W 1970 r.

bernatorem
od stycznia
zgłosił swą
denckich 1976 r. Bardzo szybko wysunął się na

czoło kandydatów1 Partii Demokratycznej do
urzędu prezydenckiego. 2 listopada ub. r. Jim­
my Carter wybrany został prezydentem Stanów

Zjednoczonych.
Ożeniony z Rosalynn Smith z Plains, jest oj­

cem czworga dzieci.

Jimmy Carter wybrany zastał gu-
swego stanu. Stanowisko to pełnił
1971 r. do końca 1974 r., kiedy to

kandydaturę w wyborach prezy-

Parlament izraelski

zatwierdził „pokojowy plan" M. Begina
LONDYN, PARYŻ (PAP). W

środę odbyła się w parlamencie
izraelskim debata, w czasie któ­
rej premier Izraela Menacheni

Regin zrelacjonował deputowa­
nym swój plan pokojowy.

Begin oświadczył, że jego plan
przewiduje całkowitą demilita-

ryzację Półwyspu Synajskiego —

to znaczy wycofanie stamtąd
wojsk egipskich. Jednocześnie o-

siedla izraelskie założone na Sy­
naju pozostałyby tam na zawsze
— pod ochroną specjalnych jed­
nostek armii izraelskiej. Wyco­
fywanie się Izraela z Synaju by­
łoby rozłożone na kilka lat.

Swoboda żeglugi w Zatoce Aka-
ba byłaby gwarantowana bądź
przez siły ONZ, bądź przez połą­
czone patrole eglpsko-izraelskie.
Jeśli chodzi o ziemie okupowane
na Zachodnim Brzegu Jordanu i
w strefie Gazy, to według pla­
nu Begina miałyby one uzyskać
„autonomię administracyjną”.
Mieszkańcy tych terenów powy­
żej 18 roku życia otrzymaliby
czynne prawo wyborcze i w

powszechnych wyborach wyło­
niono by radę administracyjną
z siedzibą w Betlejem. Rada ta

administrowałaby całością spraw
tych terenów, z wyjątkiem
spraw bezpieczeństwa wewnę­
trznego, które należałoby do po­
licji izraelskiej. Mieszkańcy
tych terytoriów mogliby wybrać
obywatelstwo izraelskie albo jor-
dańskle, Izraelczycy będą mieli
nadal prawo osiedlania się tam
i wykupywania ziemi od Ara­
bów. Cr Arabowie, którzy przyj-
rną obywatelstwo izraelskie, bę­
dą mieli prawo osiedlać się na

obecnym terytorium Izraela.

Begin z naciskiem podkreślił,
że nie może być mowy o mili­
tarnym wycofaniu się Izraela z

Zachodniego Brzegu, i że Izrael
nie zrezygnuje nigdy z zasady
suwerenności nad Zachodnim

Brzegiem i strefą Gazy.
Parlament ‘izraelski stosun­

kiem głosów 64:8 zatwierdził w

środę „pokojowy plan” premie­
ra Begina. 40 posłów wstrzyma­
ło się od głosu.

Poprawa jakości produkcji

iKM.
i
a

i

UWAGA, CZYTELNICY!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr 109-65

Wgodz.od15do16,aoso­
biście od 16 do 17 w lokalu
Działu Łączności z Czytelni­
kami, przy ul. Bohaterów

Stalingradu 21, II p. (nad
Teatrem Kameralnym).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

po raz pierwszy zawarty w u-

chwale o NPSG na 1978 r. — w

formie odrębnego, ważnego jego
rozdziału., Już w tym dokumen­
cie zobowiązuje się ministrów i
kierowników urzędów central­
nych do podejmowania konkret­
nych działań, zmierzających do

widocznego podniesienia pozio­
mu jakości wytwarzanych arty­
kułów. Dotyczy to szczególnie
wyrobów przeznaczonych na ry­
nek i na eksport, a obejmuje
takie zagadnienia, jak polepsze­
nie ich konstrukcji, stosowanie

właściwych surowców, opraco­
wywanie najbardziej udanych,
funkcjonalnych i estetycznych
■wzorów określonych artykułów,
a także technologii i receptur
produkcyjnych.

Zasadniczym kierunkiem ma

być unowocześnienie rozwiązań,
zwiększenie trwałości i podnie­
sienie walorów użytkowych na­
szych towarów. Zaleca się nawet

ograniczanie (aż do wstrzyma­
nia) produkcji wyrobów o niedo­
statecznej jakości — po to, by
skuteczniej przeciwdziałać bra-

kam J utratom stąd wynikają­
cym.

Przewiduje się, że — niezależ­
nie od poprawy ogólnego stanu

w całym naszym przemyśle —

liczba wyrobów oznaczonych
znakiem najwyższej jakości „Q”
wzrośnie w 1978 r. do ponad ty­
siąca, tan. o prawie jedną czwar­
tą, natomiast artykułów opatrzo­
nych znakiem „1” — do bliisko

20.700, czyli o 8,6. proc.

W najbliższych dniach Polski
Komitet Normalizacji i Miar u-

ściśli i skonkretyzuje bardziej
szczegółowe zadania dotyczące
poprawy jakości w stosunku do

każdego resortu i przedstawi je
rządowi do akceptacji.

Należy też dodać, że również
na wojewodów nałożono zwięk­
szone obowiązki, mające na ce­
lu ochronę interesów nabywców
towarów, produkowanych na po­
szczególnych terenach. Wojewo­
dowie będą ze swej strony tak­
że przeprowadzać okresowe kon­
trole jakości wyrobów, przeka­
zując płynące stąd wnioski do
resortów.

T

iimsimioHiuwiinmmn Strauss proponuje współprac?Schmidtowi
POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

TOŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, okresami opady
deszczu lub deszczu ze śnie­
giem, w górach śniegu. Zam­
glenia. W ciągu dnia większe
przejaśnienia. Temperatura
maksymalna dniem od 2 do 5
st.,, minimalna nocą od —4
do +1 st. Wysoko w Tatrach
dniem —7, nocą —12 st. Wia­
try słabe i umiarkowane w

Tatrach przejściowo dość sil­
ne i porywiste, południowe i

polu dniowo-zachodnie.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie na ogół
umiarkowane, chłodniej.

B1OMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji, za­
ostrzone dolegliwości dróg
oddechowych. Widzialność
miejscami ograniczona. Dro­
gi śliskie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wności siebie przewodniczącego
bawarskiej CSU.

Proponując współpracę nad

rozwiązaniem problemów gospo­
darczych, Strauss twierdzi, iż

kieruje się tym, że Schmidtowi
nie uda się pozyskać zaufania

przedsiębiorców, ponieważ lewi­
ca w SPD „uniemożliwia każdą
racjonalną politykę gospodar­
czą”.

Warunkiem sine qua non ta­
kiej współpracy byłoby oczywi-

śeie poświęcenie przez Schmidta

własnej partii i zerwanie z tym,
co Strauss określa polityką
„marszu ku socjalizmowi”.
Strauss powiedział dosłownie, że
Schmidt „musiałby poświęcić
swoją partię i postawić pod zna­
kiem zapytania koalicję”.

Wywiad Straussa jest niewąt­
pliwie kolejną próbą obliczoną
na skłócenie koalicji SPD—FDP
i na poderwanie autorytetu kan­
clerza w szeregach jego własnej
partii.

?,3,4,

U
S

Od 31 bm. tracą
ważność wttsii

paszportowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zapowiadane wcześniej ujed­
nolicenie przepisów w ruchu tu-

głównie

• (cas) PO DNIU odpo­
czynku kosmonauci J. Roma-
nienko i G. Greczko wzno­
wili prowadzenie badań tech­
nicznych i naukowych na

pokładzie stacji orbitalnej
„Salut-6”.

0 WCZORAJ prezydent
Egiptu Sadat i kanclerz RFN
Schmidt omawiali

problem bliskowschodni. W
Kairze

wcześniej, że prezydent
informuje kanclerza o swoich
negocjacjach w Ismailii.

Z dalekopisu
• MEDIOLAŃSKA Izba

Handlu. Przemysłu, Rzemio­
sła i Rolnictwa przyznała do­
roczne nagrody za działal­
ność przyczyniającą się do

rozwoju gospodarczego pro­
wincji i rozwoju jej kontak­
tów z zagranicą. Wśród wy­
różnionych znajduje się gru­
pa działaczy i przedsiębiorstw
Polskiego Handlu Zagranicz­
nego.

0 PREZYDENT USA, J.
Carter mianował 37-letniego
J. Mclntyre nowym dyrek­
torem biura zarządzania i
budżetu. Stanowisko to od­
powiada funkcji ministra
budżetu i administracji pań­
stwowej w innych krajach.

9 W ŚRODĘ postrzelony
został w Rzymie w chwili
wsiadania do samochodu 47-
letni neofaszysta włoski An-

gelo Pistolesi. Ranny zmarł
w drodze do szpitala.

0 W STOLICY Algierii o-

głoszono kolejny komunikat
sił wyzwoleńczych Sahary
Zachpdniej — „Polisario”. In­
formuje się w nim o zorga­
nizowaniu w odległości ok.
60 km na zachód od Smary
zasadzki na oddział sił zbroj^*

! nych Maroka. W wyniku tej
i operacji miało ponieść śmierć
i 7 żołnierzy marokańskich i
' zniszczono 4 pojazdy wojsko-
; we.

zapowiedziano już
po-

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

Z narciarskich tras
Slalom w Kotle Gąsienicowym

W tatrzańskim Kotle Gąsienicowym odbyły się
ogólnopolskie, klasyfikacyjne zawody juniorów
w slalomie specjalnym.

Wyniki: 1 Gruczelak (ROW Rybnik) 72,12,
2. Cukier (WKS Zakopane) 72,87, 3. Wołczyk (Ju­
lia Szklarska Poręba) 73,51, 4. Witowski (SNPTT)
73,84.

Zawody biathlonistów
W Ustrzykach Dolnych rozpoczęły się ogólno­

polskie zawody klasyfikacyjne z udziałem całej
krajowej czołówki. Na starcie stanęło 120 za­
wodników. W biegu na 20 km, z 4-krotnym
strzelaniem, świetną formę zademonstrował
Andrzej Rapacz (WKS Legia Zakopane), który
zdecydowanie pokonał swoich kolegów klubo­
wych — Krzysztofa Murankę i Leopolda La­
tawca.

W biegu ną 15 km juniorów z trzykrotnym
strzelaniem wygrał dość nieoczekiwanie zawod­
nik „Nafty” z Krosna — Adam Jakieła, a w

konkurencji młodzików (10 km z trzykrotnym
strzelaniem), biathlonista WKS Zakopane — Jan

Gąsienica.

Józef Łuszczek gromi rywali
Kolejną konkurencją eliminacji do narciar­

skich mistrzostw świata, był bieg mężczyzn na

dystansie 10 km, który odbył się na bardzo łat­
wej trasie u stóp Krokwi w Zakopanem. Józef
Łuszczek zdeklasował rywali, niepodzitelnie pa­
nował na całym dystansie od startu do mety.

Wyniki: 1. Łuszczek (Start Zakopane) 29.06,6, 2.
Mucha (WKS Zakopane) 31.13,8, 3. Staszel (Start)
31.30,0.

Czerwińska najlepsza
W Zakopanem rozpoczęła się seria zawodów

narciarskich eliminacji do mistrzostw świata, w

których startuje bardzo szeroka krajowa czo­
łówka. Jako pierwsze ruszyły do boju biegacz­
ki na dystansie 5 km. Tym razem zabrakło wie­
lokrotnych mistrzyń Polski Anny Duraj-Gębali
i Anny Pawlusiak z BBTS Włókniarza Bielsko.

Bezkonkurencyjna okazała się zawodniczka Li­
manowi! Zofia Czerwińska.

Wyniki: 1. Czerwińska (Limanowia) 18.07,4, 2.
Piela (LKS Klimczok) 18.40,0, 3. Guzik (Podhale
Nowy Targ) 18.50,8, 4. Jasica (Limanowia) 18.59,0.

Polscy kajakarze
w światowej czołówce

Z taką kadrą
podjąć można

Miniony sezon potwierdził
przynależność polskich Kajaka­
rzy do światowej czołówki. We

wrześniowych mistrzostwach
świata w Bułgarii nasi kajaka­
rze zdobyli sześć medali, w tym
dwa złote. Na najwyższym po­
dium za wyścigi na 500 i 1000 m

stanęła dwukrotnie nasza czwór­
ka — Ryszard Oborski, Daniel
Wełna, Grzegorz Kołtan i Hen­
ryk Budzicz. Wicemistrzem
świata został jeden z najlep­
szych polskich kajakarzy w hi­
storii tej dyscypliny sportu —

Grzegorz Sledziewski.

Najważniejszym startem w

najbliższych latach dla polskich
kajakarzy będzie moskiewska

olimpiada. W perspektywie i-

grzysk olimpijskich wyniki z

Panczarewa dowodzą po raz ko­
lejny słuszności przyjętych przez
trenerów koncepcji szkolenio­
wych. Polacy utrzymują miej­
sce w ścisłej światowej czołów­
ce (5 lokata).

Wysiłek zawodników i trene­
rów od kilku lat przynosi pozy­
tywne wyniki. Nie oznacza to

wcale, że praca kajakarzy prze­
biega po drodze „usłanej róża­
mi”. Przykładem choćby brak
w kraju odpowiedniej bazy na

przeprowadzanie zimowych za­
jęć. Służący od lat tym celom
ośrodek żerański nie najlepiej
nadaje się na zimową bazę.
Przydałaby się też kajakarzom
większa pomoc naukowców, za­
pewnienie warunków do biolo­
gicznej odnowy.

Turniej Masters
rozegrany zostanie w nowojor­
skiej hali Madison Sąuare Gar­
den turniej Masters. Uczestni­
czyć w nim będzie 8 najlepszych
tenisistów świata, którzy w kla­
syfikacji Grand Prix zgromadzi­
li najwięcej punktów są to: 1.
Vilas (Argentyna) — 2047 pkt.,
2. Gottfried (USA) — 1548, 3.

Borg (Szwecja) — 1210, 4. Oran-
tes (Hiszpania) — 870, 5. Dibbs
(USA) — 777, 6. Tanner (USA>
— 758, 7. Ramirez (Meksyk) -u

754, 8. Connors (USA) — 722 .

najtrudniejsze zadania
10 lat krakowskiego kręglarstwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

żadnej przyszłości. Liczymy na nowe inwestycje, tym bar­
dziej, że tarnawskie „Azoty" nie zmarnują otrzymanych
funduszy. Mamy przecież silne zaplecze laboratoryjne
i techniczne. Przy umiejętnym wprzęgnięciu tego poten­
cjału myśli i umiejętności technicznych w proces produk­
cji, powstanie olbrzymia siła... Łatwo kupić nową insta­
lację, ale trudniej ją uruchomić i efektywnie eksploato­
wać. Tych umiejętności nie da się kupić. Posiadają je do­
świadczeni pracownicy naszych zakładów.

— W jakich kierunkach będą się rozwijały nasze Za­
kłady? Nie rezygnujemy z kierunku azotowego: produk­
cji amoniaku i mocznika. Czeka na nie nasze rolnictwo.
Ale równocześnie rozwijać chcemy produkcję kaprolak-
tamu, tarflenu, polichlorku winylu i pęlitrioksanu. Oczy­
wiście, sporo sobie obiecujemy po sprzedaży za \ granicę
własnych oryginalnych technologii. Eksport myśli tech­
nicznej jest dla nas bardzo opłacalny, nie wymaga bo­
wiem dużych kosztów a daje spore korzyści dla kraju i

zakładu, zaspokaja ambicje kadry technicznej.
Notował: JERZY SĄDECKI

Pierwsi goście
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ta-
ra-

bar

po-
ra-

cjonalnymi^ część gastronomicz­
na zespołu hotelowego przeka­
zana zostanie prawdopodobnie
w połowie przyszłego roku, ale
w sytuacji gdy w remoncie po-
zostają w Krakowie takie ho­
tele jak „Grand” czy „Pod Ró­
żą”, każde miejsce noclegowe
jest cenne. Tym bardziej, że ho­
tel „Na Kopcu” zaliczyć można

już teraz do turystycznych a-,

trakcji podwawelskiego grodu.
Komfort pomieszczeń, ich wyso­
ka funkcjonalność — stawiają
nowy obiekt w rzędzie najno-

rystycznym z europejskimi kra­
jami socjalistycznymi ma na ce­
lu usprawnienie' i uproszczenie
obsługi obywateli. Przypomnij-
my, że co roku ponad 10 min
Polaków odwiedza Bułgarię,
Czechosłowację, NRD, Rumunię,
Węgry i ZSRR. Turyści; udający
się do wspomnianych krajów w

1978 r. powinni postarać się o

wpisy w dowodach przed roz­
poczęciem sezonu turystycznego.

cji i kawiarni z obszernym
rasem, wystarczyć musi na

zie bufet (w przyszłości
kawowy). Rozwiązanie takie

dyktowane jest względami

woczęśniejszych. Ekipy general­
nego wykonawcy adaptacji —

MPRB-4 oraz podwykonawców
mogą zapisać obiekt na koncie
swoich sukcesów.

Wprawdzie, choć trudno mó­
wić na razie o kompleksowości
w przekazaniu obiektu, trzeba

podkreślić, że nie zapomniano o

drogach dojazdowych do obiek­
tu. Te, prowadzące do hotelu są
rzeczywiście wygodne i co nie

jest bez znaczenia, dobrze ozna­
kowane. Nim hotel „Na Kopcu”
będzie całkowicie gotowy, upły­
nie jeszcze kilka lat. Ale już
dzisiaj można powiedzieć, że
fundusze przeznaczone na jego
adaptację zostały dobrze wyko­
rzystane...

(mik)

Wczoraj na KSR-ach
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
choć niełatwy do wykonania,
jest realny. Wymaga to jednak
od kierownictwa i załogi przed­
siębiorstwa inwencji i opera­
tywności w przełamywaniu trud­
ności, szczególnie surowcowych,
jako że wystąpią kłopoty m. in.
także w dostawach syropu ziem­
niaczanego, orzechów arachido­
wych, laskowych i rodzynek.
Nastąpić musi także spadek ab­
sencji chorobowej oraz nieuza­
sadnionych godzin nadliczbo­
wych ■— stanowiących sporą re­
zerwę kadrową.

W posiedzeniu KSR, której
przewodniczyła sekretarz KZ
PZPR Maria Kulpińska, uczest­
niczył także dyrektor naczelny
Zarządu Zjednoczenia Przemy­
słu Cukierniczego Wiesław Si­
wek oraz sekretarz KD PZPR
Kraków-Sródmieście Stanisław
Kot. (ts)

(Inf. wł.) Osiągnięcie większej
dynamiki produkcji, głównie tej
przeznaczonej na rynek nie bę­
dzie rzeczą łatwą, choć nie nie­
możliwą — stwierdzono na wczo­
rajszej Konferencji Samorządu
Robotniczego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Chłodniczego w Dę­
bicy. Zakład ten dokonał bo­
wiem w tym roku rzeczy nieby­
wałej: w porównaniu z rokiem

poprzednim dostarczył na nasze

stoły 45 proc, więcej mrożonek

owocowo-warzywnych, lodów i

wyrobów kulinarnych. Dlatego
też, zanim przystąpiono do kon­
struowanie! planów produkcyj­
nych na rok 1973 w każdej jed­
nostce organizacyjnej przedsię­
biorstwa powołane zostały zes­
poły problemowe, które miały
zastanowić się jak powiększyć i

tak stojącą już na wysokim po­
ziomie produkcję. Okazało się,
że tylko w sferze wytwarzania
na rynek żywności możliwe jest
osiągnięcie w przyszłym roku

ponad 18-procentowego wzrostu.

PPCh jest więc w stanie dostar­
czyć konsumentom prawie 30

tys. ton wyrobów kulinarnych,
mrożonek owocowo-warzywnych
i lodów jak również zmontować

więcej przyczep chłodniczych i
samochodów specjalistycznych.

Zamierzenia te poparte są sze­
rokim programem wdrażania po­
stępu technicznego, poprawy ja­
kości i mechanizacji procesów
technologicznych. We własnym,
zakresie przedsiębiorstwo za­
mierza modernizować pomiesz­
czenia produkcyjne, doskonalić

organizację pracy. Przewiduje
się wdrożenie około stu projek­
tów racjonalizatorskich, wpro­
wadzenie nowych, estetycznych
opakowań oraz 26 nowych wy­
robów. Poszerzy się też własna
baza surowcowa, w budowie

znajduje się zakład napraw ta­
boru chłodniczego, który zajmie
się usługami dla całego zjedno­
czenia. Wzrostowi produkcji to­
warzyszyć będzie dalsza rozbu­
dowa urządzeń i obiektów so­
cjalnych dla załogi w

PPCh ma długoletnie,
tradycje.

W czasie wczorajszej
rencji, w której uczestniczył m.

in. kierownik Wydziału Rolnego
i Gospodarki Żywnościowej KW
PZPR w Tai nowie Kazimierz Pi­
wowarczyk, załoga PPCh posta­
nowiła dla uczczenia II Krajowej
Konferencji Partyjnej dostarczyć
w przyszłym roku na rynek po­
nadplanową produkcję żywnoś­
ci o wartości 30 min zł. (sad)

czym
piękne

konfe-

Kręgle stają się coraz popu­
larniejsze. Jest to sport dla

wszystkich, mogą go uprawiać
młodzii, a także ludzie w pode­
szłym wieku. Jedni traktują
kręgle rekreacyjnie, inni wy­
czynowo. Co roku odbywają
się mistrzostwa Polski, prowa­
dzi się rozgrywki ligowe.

W ogólnopolskiej lidze cen­
tralnej jest jeden przedstawi­
ciel okręgu krakowskiego —

Sparta Nowa Huta, natomiast
w lidze okręgowej występują:
TKKF Asklepios, TKKF Brze­
sko, TKKF Dobczyce, Olsza i

Sparta H. W okręgu krakow­
skim zrzeszonych jest 30 ko­
biet i 90 mężczyzn, którzy gra­
ją, w kręgle, W kadrze narodo­
wej znajduje się J. Kurzawa z

Olszy.
Największą bolączką kręgla-

rzy jest brak obiektów. W
Krakowie są tylko dwie dwuto­
rowe kręgielnie (Sparty Nowa
Huta 1 w Domu Kultury Kole­
jarza), jedna w Dobczycach i

jedna w Brzesku. Wkrótce po­
winna nastąpić pod tym wzglę­
dem poprawa. Sparta kończy
budowę 6-torowej kręgielni,
mniejsze obiekty tego typu
powtają w Podgórzu 1 Myśleni­
cach.

Onegdaj odbyło się uroczyste
posiedzenie zarządu Krakow­
skiego Oddziału Wojewódzkiego
Polskiego Związku Kręglarskie-
go, zorganizowane z okazji 10-
lecia reaktywowania kręglarst­
wa w województwie krakow­
skim. Obecny był m. in. prezes
PZK — G . Cwojdziński. Wyso­
ko ocenił on dotychczasowy do­
robek krakowskich kręglarzy
i wręczył wyróżniającym się
działaczom . oraz zawodnikom

dyplomy uznania. G. Cwojdziń­
ski poinformował zebranych, iż

decyzją PZK przekazana zosta­
nie okręgowi krakowskiemu
suma 180 tys. złotych na mo­
dernizację kręgielni.

T. G.

Odpryski sportowe
Maskotka MS

„GaUchito" — oficjalna tnS*
śkotka XI piłkarskich mi­
strzostw świata, stał się po­
wszechnym instrumentem re­
klamy. Sylwetkę chłopca w

piłkarskim stroju reprezen­
tacji Argentyny, z pejczem i

piłką w rękach oraz w fan­
tazyjnym kapeluszu z napi­
sem „Argentyna-78" spotkać
można na wielu przedmio­
tach codziennego użytku: fi­
liżankach, butelkach, ku­

flach, talerzach. Ozdobione
nim są koszule i spodenki,
bielizna pościelowa i kape­
lusze. „Gauchito" widnieje
na kluczykach samochodo­
wych i wycieraczakch, na o-

pakowaniach kosmetyków i

żywności.

Dyplomatyczny wybieg
Franz Beckenbauer wątpi

raczej w swój udział w mi­
strzostwach świata, choć o-

znajmił oficjalnie, że wiosną
będzie do dyspozycji Helmuta
Schoena. Beckenbauer jest

natomiast przekonany, że w

Argentynie wystąpi Johan

Cruyff.- „Holender twierdzi
wprawdzie, że w reprezenta­
cji grać już nie będzie, ale
moim, zdaniem — to tylko
dyplomatyczny wybieg. Je­
stem pewny, że zagra w Ar­
gentynie”,

Co przyniesie
konfrontacja

Trener Juan Carlos Loren­
za — opiekun najlepszego o. -

becnie klubu Ameryki Połu­
dniowej — Boca jhniors (Ar­
gentyna), a były selekcjoner
reprezentacji Argentyny jest
zdania, że futbol europejski
przewyższa południowo-ame­
rykański: „Trening w Euro­
pie jest nowocześniejszy, in­
tensywniejszy i wszechstron­
niejszy. Brazylia i Argenty­
na natrafią w Europejczy­
kach na ■niezwykle trudnych
rywali. Nie jestem pewien,
czy w konfrontacji naszej
piłki nożnej z totalnym fut­
bolem Europy wyjdziemy o-

bronną ręką”.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 grudnia
1977 r. zmarł

MIECZYSŁAW IMIAŁEK
kierownik Działu Inwentaryzacji PUPiK RSW „Prasa-
Książka-Ruch” w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym tracimy wzorowego i nieodżałowanego ko­

legę i pracownika.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH”

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA
PRASY i KSIĄŻKI w KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 grudnia
1977 r. po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w wieku 58 lat

ANTONI CZUBERNAT
były dyrektor Okręgowego Urzędu Telekomunikacji Mię­
dzymiastowej w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim, Złotą Odznaką
„Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa” oraz wieloma

innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.
Jego Zonie, Córce, Synowi i Rodzinie składamy wyrazy

najgłębszego współczucia.
DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY OKRĘGOWEGO URZĘDU
TELEKOMUNIKACJI MIĘDZYMIASTOWEJ

w KRAKOWIE

Międzynarodowy turniej
w Tarnowie

W Tarnowie rozpoczął się
interesujący międzynarodowy
turniej piłki ręcznej mężczyzn;
Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów, które potrwają do 30 bm.fl

Agrykola W-wa — MKS Boch­
nia 20:11 (10:5), PM Tarnów II —(
Juvenia Wrocław 11:16 (7:10),
Tatran Presov — Krakus Kra­
ków 17:12 (8:8), PM Tarnów 1
— MKS Świebodzin 13:7 (5:2),

Porażka hokeistów
Cracovii

Wczoraj hokeiści I-ligoweJ
Cracowii rozegrali towarzyskie
spotkanie z Ii-ligową drużyną
CSRS — Tatra Koprivnice. Wy­
grali Czechosłowacy 7:2 (0:0, 6:1,
1:1). Bramki dla Cracowii zdo­
byli Sikora i Cieślicki, Losy me­
czu rozstrzygnęły się w II ter­
cji, kiedy to goście wykorzy­
stali słabszy okres gry krako­
wian, strzelając aż 6 bramek.

Dziś o godz. 18 spotkanie re^
wanżowe na lodowisku przy ul.
Siedleckiego.

Polscy lekkoatleci

wystąpią w USA
W styczniu przyszłego roku’

grupa polskich lekkoatletów

udaje się na toumće po Sta­
nach Zjednoczonych podczas
którego Polacy wystartują w

serii halowych mityngów. Do
USA udają się czołowi skoczko­
wie — Jacek Wszoła, Włady­
sław Kozakiewicz i Mariusą
Klimczyk.

Udział polskich zawodników
w halowych zawodach na tere­
nie USA stał się już tradycją
w sportowych kontaktach obu
krajów.

W kilku wierszach
• Alberto Juantorena, dwu­

krotny złoty medalista Igrzysk
Olimpijskich w Montrealu, je­
den z najlepszych lekkoatletów
świata, wybrany został sportow­
cem roku 1977 na Kubie.

0 W Zakopanem rozpoczęły
się zawody w jeździe szybkiej na

lodzie, o puchar 70-Iecia zako­
piańskiego klubu SNPTT. Boha­
terem pierwszego dnia imprezy
był zawodnik SNPTT — Jan Jó­
źwik, który uzyskał bardzo do­
bry wynik w biegu na 500 m -•

40,43. Największą sensacją był
najlepszy wynik w biegu na 3

tys. m juniora SNPTT — Piotx-a

Krysiaka — 4.42,80, który wy­
przedził wielokrotnego mistrza i

reprezentanta Polski Andrzeja
Zawadzkiego (Marymont) —i

4.43,30.
® W Poznaniu rozegrano tur­

niej kontrolny w tenisie stoło­
wym juniorów i młodzików.
Wśród juniorek Małgorzata Ma­
rek (Wanda Kraków) była trze­
cia.

@ W międzypaństwowym me­
czu hokeja na lodzie reprezen­
tacja Polski pokonała Rumunię

(4:2 (2:0, 1:1, 1:1).
0 W kolejnych spotkaniacli

rozgrywanych w Finlandii hoke­
jowych mistrzostw Europy ju­
niorów, obrońcy tytułu, młodzi
hokeiści Szwecji pokonali w

Helsinkach (grupa „A”) Szwaj­
carię 7:2 (3:0, 3:1. 1:1), a w spo­
tkaniu grupy „B” w Vantaa

drużyna CSRS wygrała z RFN
13:1 (8:1, 1:0, 4:0),. natomiast
ZSRR pokonał Polskę 8:1 (7:0,
1:0, 0:1).

0 18-letni skoczek wzwyż —

Władimir Jaszczenko, wybrany
został przez radzieckich dzien­
nikarzy sportowych najlepszym
sportowcem mijającego roku w

ZSRR.
@ W rozgrywanym w Davos

tradycyjnym turnieju hokejo­
wym o Puchar Spenglera re­
prezentacja Szwajcarii uległa
klubowej drużynie RFN Koeln
EC 3:5 (1:1, 1:2, 1:2), natomiast
AIK Sztokholm pokonał SKA

Leningrad 6:3 (2:2, 3:1, 1:0).

Mały Lotek
I losowanie: 4, 8, 20, 27, 35.
II losowanie: 7, 8, 17, 25, 35,
Końcówka banderoli: 8688

Express Lotek
14, 19, 21, 32, 46
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Strefa rybołówstwa
morskiego NRD

BERLIN (PAP). Jak podaje
agencja ADN rząd NRD powziął
tl bm. uchwałę o utworzeniu

rtrefy rybołówstwa morskiego
NRD na Bałtyku.

W myśl uchwały statki rybac-
Rfe innynh krajów będą mogły
dokonywać połowów w tej stre-

& tylko na podstawie porozu-
Hnień z władzami NRD.

Jak zaznacza ADN, koniecz­
ność utworzenia strefy połowów
spowodowana została podobny­
mi krokami ze strony rządów
pozostałych krajów nadbałtyc­
kich.

Zima w Alpach Szwajcarskich.
Fot. CAF — Camera

Postanowienia uchwały wejdą
w życie z dniem 1 stycznia 78.

Mbzho M|iie fragmenty dzielą
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Skich i węgierskich. Na . apel
„Desy” dotyczący dalszych frag­
mentów dzieła odpowiedziało
dwóch posiadaczy obrazów. Je-
Sen, mieszkający w Odessie, dru­
gi w Kielcach. Niestety, do dziś
ńie nadeszły jeszcze odpowiedzi
S tych miejsc, właściciele nie
nadesłali oczekiwanych zdjęć,
potrzebnych do identyfikacji.
Natomiast jak się okazało. w

Muzeum Historii Polskiego Ru-
‘hu Rewolucyjnego w Warsza-
!frie znalazły się dwa dalsze
ragmenty, wielkością dorównu-
ące krakowskiemu. Dotarły tam

dwa lata temu, a w tej chwili
Wartość ich, jako fragmentów
Większej całości zdecydowanie
Wzrosła. Z początkiem stycznia
So Krakowa dotrze także trzeci
fragment, również z Warszawy.
Wiadomo ponadto, że w Krako­

wie w prywatnych rękach znaj­
duje się czwarty fragment, lecz
właścicielka nie bardzo chce go
odstąpić. W każdym razie wia­
domo już na pewno o czterech
fragmentach Panoramy, które,
niestety, tylko w drobnej części
uzupełniają całość. Brakuje je­
szcze bardzo wiele — mówi Al­
dona Sołtys, z-ca kierownika
„Desy” — i na pewno nie uda
się odnaleźć wszystkiego. Być
może niektóre części są zupeł­
nie zniszczone lub wywiezione
za granicę. Słowem stracone. W

poszukiwaniach bardzo pomogła
nam wystawa obrazu otwarta

dla. publiczności przez cały gru­
dzień. To, co już mamy stanowi
niewielki procent w stosunku do
całości, ale przecież stale i suk­
cesywnie się on powiększa...

(En)

Po decyzji gubernatora stanu New Jersey

Lotniska Nowego Jorku nadal otwarte
dla „Concorde"

Największe przedsięwzięcie
kolejnictwa

Polski Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dłużona w kierunku Płocka i

dalej — do portów morskich

wybrzeża gdańskiego. Na razie
howa trasa pozwoli

'

zwiększyć
I znacznie usprawnić przewozy
tniędzy Śląskiem a stolicą.

Magistrala otrzymać ma urzą­

dzenie pozwalające automatycz­
nie sterować ruchem pociągów
na poszczególnych stacjach i
szlakach; aparatura ta będzie
przystosowana do kierowania w

przyszłości ruchem na całej
magistrali z jednego centrum

dyspozycyjnego. Dzięki monto­
waniu na trasie tzw. bezstyko-
wych szyn najcięższego typu
oraz zastosowaniu łagodnych łu­
ków, pociągi pasażerskie będą
mogły w perspektywie kurso­
wać z prędkościami aż do 250
km/godz., a towarowe — do
120 km/godz.

Dożywocie lila zachotfoiiiniecliiei
terronistfci

BONN (PAP). Sąd Krajowy w

fetuttgarcie ogłosił w środę wy-
tok w procesie terrorystki za-

ehodnioniemieckiej Vereny Bec­
ker. Została ona skazana na karę
dożywotniego więzienia.

Sąd w Stuttgarcie uznał, że

Oskarżonej udowodniono zarzuty
postawione w akcie oskarżenia:
sześciokrotne usiłowanie, mor­
derstwa i rabunek.

Verena Becker ma 25 lat i jest
Baliczana do najgroźniejszych
postaci na scenie terrorystycznej
RFN. Po raz pierwszy została
ona aresztowana wkrótce po
tym, jak straciła pracę w lipcu
1972 r. jako członek anarchisty­
cznego „Ruchu 2 lipca” uczest­
niczyła w zamachu bombowym

na brytyjski yacht Club w Ber­
linie Zachodnim. W 1974 r. zo­
stała skazana jako młodociana
tylko na sześć lat więzienia. 2
marca 1975 r. została wypuszczo­
na na wolność, razem z cztere­
ma innymi terrorystami, w za­
mian za uwolnienie przez po­
rywaczy przewodniczącego za-

chodnioberlińskiej CDU Petera
Lorenza. Zostali oni wówczas
przewiezieni do Jemenu Połud­
niowego.

Na wiosnę br. Verenę Becker
aresztowano w pobliżu granicy
austriacko-szwajcarskiej w Sin-

gen, razem z Guenterem Son-
nenbergiem, którego podejrzewa
się o udział w zamachu na pro­
kuratora generalnego RFN,
Siegfrieda Bubacka.

Ważne jest jak się nosi!
Fot. CAF — Radkiewłci

J
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PARYŻ (PAP). Prezydent USA, Jim-
my Carter poinformował w środę pre­
zydenta Francji Valery’ego Giscard
d’Estaing o odwołaniu wszelkich za­
rządzeń, które mogłyby blokawać

„przyszłość handlową” brytyjsko-fran-
cuskiego pasażerskiego samolotu nad-

dżwiękowego „Concorde” w Stanach

Zjednoczonych.
Jak wiadomo władze nowojorskiego

portu lotniczego wprowadziły nowe

zasady, określające dopuszczalny sto­
pień hałasu, co w konsekwencji dopro­
wadziłoby do usunięcia samolotów
„Concorde” z lotniska nowojorskiego w

1985 roku. Gubernator stanu New Jer­
sey sprzeciwił się tej decyzji i tym sa­
mym posunięcia, które mogłyby w

przyszłości zaszkodzić samolotom „Con­
corde” zostały cofnięte.

„Air France” i „British Airways”,
dwa towarzystwa lotnicze, które eks­
ploatują samoloty „Concorde” na tra­
sach do Stanów Zjednoczonych, prowa­
dziły 18-miesięczną Walkę w sądach
w celu uzyskania zezwolenia na lądo­
wanie tych samolotów na nowojor­
skim lotnisku im. Kennedy’ego.

Inauguracyjny lot „Concorde” odbył
się 22 listopada br. osiągnięto wówczas
tymczasowe porozumienie, na mocy
którego „wielki srebrzysty ptak”, jak
szumnie nazywa się „Concorde”, mógł
lądować w Nowym Jorku, zanim za­
rząd lotniska nie wprowadzi nowych
zasad, określających dopuszczalny po­
ziom hałasu. Decyzja gubernatora, sta­
nu New Jersey sprawiła, że zezwolenie

to nabrało trwałej mocy.
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Dziedziczenie mieszkań spółdzielczych

Wieżowiec w Prokocimiu Nowym
—1 , ............... .i

Choć nie tak jak wieża w Pizie

ale jednak krzywy
(Inf. wł.) W połowie 1976 roku

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane zakończyło budowę
bloku przy ul. .Winiarskiego na

Nowym Prokocimiu, przyszły
użytkownik Krakowska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa budynku
jednak nie przejęła ponieważ
11-kondygnacyjny blok... był
przechylony. Przechył był
wprawdzie niewielki, gołym 0-
kiem niewidoczny, niemniej je­
dnak pomiary geodezyjne do­
wiodły ponad wszelką wątpli­
wość. że przekracza dopuszczal­
ne normy. Pewnie nikt by. tego
nie zauważył ale ponieważ blo­
ki przy ul. Winiarskiego były
wznoszone w skróconym cyklu,
zmieniono dokumentację wpro­
wadzając zamiast przewidywa­
nych fundamentów palowych,
płytowe. Projektant zgodził siię
na to, zastrzegając jednak ko­
nieczność obserwacji geodezyj­
nych. Ta zamiana pozwoliła na

skrócenie cyklu budowy o kil­
ka miesięcy, asekuracja jednak
była niezbędna bowiem grunty
w tym miejscu z budowlanego
punktu widzenia nie są najlep­
sze.

Po zakończeniu budowy oka­
zało się, że 5 bloków stoi pro­
sto tylko nieszczęsna 9-tka od­
robinę się chyli. O dalszych lo­
sach budowli miały zadecydo­
wać wyniki ekspertyzy przepro­
wadzanej przez zespół specjali­
stów pod kierownictwem prof.
Michała Fuksy z Akademii

Górniczo-Hutniczej. Wydanie ó-
rzeczenia w tej sprawie nie by­
ło kwestią dni ani tygodni ale

.kilkunastu miesięcy, stąd też w

najgorszej sytuacji znalazło się
110 rodzin, które otrzymały
przydziały na mieszkania w tym
bloku, a były to, jak informo­
waliśmy się w KSM, rodziny
mieszkające w bardzo trudnych
warunkach.

Obecnie sytuacja wygląda na­
stępująco. Owi pechowcy dosta­
li już klucze do innych, ma się
rozumieć, mieszkań, lecz odbyło
się to kosztem czekających w

kolejce, natomiast w bloku nr

9 przy Winiarskiego będzie...
hotel robotniczy.

Eksperci finalizują już swoją
pracę — mówi kierownik gru­
py robót KPB inż. Janusz Wo-
lański — i wiadomo już, że
rozbiórka obiektu jest wyklu­

czona. Stąd też zapadła decyzja,
że w bloku tym przez najbliż­
sze parę lat będzie hotel dla
pracowników przedsiębiorstw
podległych Krakowskiemu Zje­
dnoczeniu Budownictwa. O ta­
kim rozwiązaniu sprawy prze­
sądził fakt, że przewiduje się e-

wentualność przeprowadzenia
robót zabezpieczających, które
mogą spowodować konieczność
czasowego wykwaterowania lo­
katorów o co łatwiej w przy­
padku hotelu niż bloku mie­
szkalnego. Zamiana na hotel nie

przewiduje żadnych adaptacji
i jeśli grunt się ustabilizuje
przypuszczalnie za parę lat 0-
biekt zostanie przekazany spół­
dzielczości mieszkaniowej.

(tor)

Na zdjęciu: trwa urządzanie hotelu.
Fot. Wacław Klag

Fodsumowanie

kampanii

przeciw
bandzie

czworga"

PEKIN (PAP). Rok 1977 był rokiem zdemaskowania i krytyki
„bandy czworga” — stwierdza w obszernym podsumowaniu tej
kampanii agencja „Sinhua”. Pisze ona 28 bm., że pierwszy etap
walki trwał do wiosny i koncentrował się na' sprawach zwią­
zanych ze spiskiem zmierzającym do wywołania rozłamu w par­
tii chińskiej i przechwycenia'władzy w kraju. Etap drugi, za­
częty w marcu, ujawnił przestępczą i reakcyjną przeszłość
członków „bandy”. Obecny, decydujący etap — trzeci, ma na

celu całkowitą likwidację wpływów „czwórki” napiętnowanie
wyrządzonych przez nią szkód w różnych dziedzinach i skoń­
czenie z chaosem, jaki „banda” wywołała w umysłach ludności,

Artykuł przytacza długą listę „zbrodni” popełnionych przez
„czwórkę”. Obejmuje ona m. in. obniżenie poziomu oświaty i
nauki w ChRL, spowodowanie niedoboru młodych naukowców
i techników, obrzucanie oszczerstwami dziesiątków milionów in­
teligentów, wywołanie zastoju w kulturze, sabotowanie go­
spodarki narodowej oraz wyrządzenie partii chińskiej tak wiel­
kich szkód, jakich nie poniosła ona w całej swej historii.
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Obywatel Redaktor

Mini-Trybuny!
Zapewne nie zna Pan warunków pracy w u-

sługach, stąd artykuł w „Mini Trybunie” z dnia
20 grudnia br. (dotyczył on niedotrzymania ter­
minu w wykonaniu usługi przez Spółdzielnię im.

Dąbrowskiego w Krakowie — przyp. Red.)
przedstawiający stan faktyczny, ale z drugiej
strony zadajemy sobie pytanie, czy poprawi to

u nas stan zatrudnienia, kwalifikacje załogi,
chęć do pracy i zahamuje fluktuację kadr? Na
pewno łatwiej jest napisać artykuł, aniżeli
skonfrontować przyczyny istniejących wypad­
ków niedociągnięć . w naszych usługach. Dla
przykładu podajemy kilka naszych codziennych
trudności, które rzutują na niezbyt sprawny
przebieg naszych usług.

Na posiadanych 6 samochodów dostawczych
tylko dwa są na Chodzie, na przyznany limit
zatrudnienia 150 osób, zatrudniamy 50 osób,
brak stabilizacji załogi, niskie kwalifikacje, nie­
dogodne godziny pracy, brak obowiązkowości i

dobrej woli ze strony obsługi, to częściowy ob­
raz warunków w jakich pracujemy. Spółdziel­
nia natomiast nie zwraca się do „Mini Trybu­

ny” z żalami na brak atrakcyjnego surowca dla
usług, na niedostateczne zaopatrzenie w dodat­
ki, które składają się na całość wyrobu, na to,
że nikt w Polsce nie produkuje dobrego sztyw-
nika do wkładów kołnierzy i mankietów i wie­
le, wiele innych spraw.

No, ale jeżeli Pan Redaktor ma satysfakcję i

napisania tego rodzaju notatki — to i za to Pa­
nu dziękujemy, 'gdyż dla tych, którzy nie wie­
dzieli, że szyjemy koszule męskie w usługach,
jest ona dla nas reklamą.

Przewodniczący Zarządu
KAZIMIERZ HALON

OD REDAKCJI: Po przeczytaniu powyższego
pisma odnosimy wrażenie, że kierownictwo

Spółdzielni poczuło się urażone listem naszego
Czytelnika i stąd zamiast rzeczowego wyjaśnie­
nia opis trudności, urażona ambicja. Oczywiście,
że znamy kłopoty Waszej Spółdzielni i wielu
innych zakładów — ale nie może to usprawiedli­
wiać wszelkich nawalanek, prawda towarzyszu
Hałoń?

A na marginesie Waszego listu: tak naprawdę
to satysfakcji dostarczają nam, zespołowi re­
dakcyjnemu, nieco inne publikacje niż skargi
na źle funkcjonujące usługi. Na równi z Wami
będziemy się cieszyć jeśli klienci Spółdzielni im.
Dąbrowskiego będą solidnie i terminowo załat­
wiani. Wśród tych klientów bowiem, jesteśmy
przecież i my, dziennikarze.

Zguby

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowo-Handlo­
wego — Centrala Rybna w Krakowie uprzejmie
PRZEPRASZA MIESZKAŃCÓW zamieszkałych
przy ul. Na Błonie w Krakowie i sąsiadujących
z magazynem karpi żywych przy tej ulicy, za

zakłócenia ciszy w porze nocnej w okresie przed­
świątecznym.

Zakłócenia te spowodowane były skutkiem

■wzmożonej pracy służb transportowych i konwo-

jenckich, koniecznej przy rozprowadzaniu bardzo

dużych ilości karni na zaopatrzenie świąteczne
mieszkańców m. Krakowa.

Śł
i
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LENCZOWSKA Barbara,
Zdrochec 64, gm. Radiów,
zgubiła roczny bilet auto­
busowy nr 006172, wydany
przez PKS w Tarnowie
relacji Zdrochec — Przy-
bystawice.

T-31993

PASULA Maria, Przybo­
rów 345, p-ta Szczepanów,
zgubiła legitymację szkol­
ną Nr 22/76/77, wydaną
przez Liceum Ogólno­
kształcące w Brzesku oraz

bilet PKS Nr 007073.
T-31992

Różne

Jednocześnie Dyrekcja PPH Centrali Rybnej składa

tq drogą najlepsze ŻYCZENIA NOWOROCZNE

wszystkim Mieszkańcom Krakowa.
K-9199

PASY przepuklinowe —

sprężynowe, pasy brzusz­
ne, lecznicze, pooperacyj­
ne — wykonuje ortopeda
Zieliński, Kraków, Stra-
dom 11. g-34799

ZAGRANICZNE, krajowe
oferty matrymonialne —

..Apollo”, Słupsk, skrytka
33. A-143

TT Ostatnim czasie spraw tych jest
1/1/ coraz więcej. Spółdzielczość mie­

szkaniowa — to właściwie mono­
polista mieszkaniowy, a że monopolista
miody, stąd wiele znaków zapytania zwią­
zanych z różnymi kwestiami lokatorskimi.

Czytelnicy nas pytają, w jaki sposób
mieszkanie spółdzielcze przechodzi z ojca
na syna, czyli jakie występują formalno­
ści przy dziedziczeniu tych lokali I co się
okazuje? Nawet w sprawach bezspornych,
tj. mimo figurowania na wspólnym przy­
dziale, czy wspólnego zamieszkania — lo­
kator musi' uzyskać sądowe stwierdzenie
spadku. Jak powiedziała nam informator-
ka Spółdzielni Mieszkaniowej „Hutnik”,
nawet żona musi uzyskać sądowe stwier­
dzenie spadku na mieszkanie, którego
głównym najemcą jest mąż. Oczywiście łą-
czy się z tym wiele formalności: pisma są­
dowe, plik akt Urzędu Stanu Cywilnego

itp. Po postępowaniu sądowym, dalszy ciąg
sprawy załatwia się w spółdzielni. Trzeba
znów składać podanie o przyjęcie w po­
czet członków i dopiero nabywa się pełnię
praw mieszkaniowych.

Obecnie nie jest to jeszcze aż taki pro­
blem. 'Ale za 2 lub 3 lata do sądu wpłynie
tysiące podań o stwierdzenie spadku, mimo
że często zmarły, oprócz mieszkania nic
nie pozostawił. Urzędy stanu cywilnego
będą zmuszone wydawać ileś tam więcej
dokumentów stwierdzających urodzenie,
małżeństwo i zgon.

Czy nie jest to przesadna ostrożność
spółdzielni? Czy w sprawach bezspornych
nie wystarczy przeprowadzić normalnej ce­
sji (przelania praw) w łonie samej spół­
dzielni bez udziału sądu? Powaga sądu w

społeczeństwie jest bardzo duża. Pozo­
stawmy go więc dla bardziej trudnych i

skomplikowanych spraw spornych.

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
® Jak nas informuje Wie­

sława Krzemińska, w dniu 8.
XII. 77 przy al. Róż w No­

wej Hucie wycięto 3 wspa­
niałe kasztany, które podob­
no zawilgacały pobliskie
mieszkania. Czy to aby nie
początek końca ślicznej alei?

Uczniowie klasy VII a z

Gminnej Szkoły w Dobczy­
cach nie szczędzą słów uzna­
nia dla sprzedawczyni księ­
garni Jadwigi Słonki. „Gdy­
by był plebiscyt na sprze­
dawczynię roku, wszyscy gło­
sowalibyśmy na tę panią”. ©
W poczekalni kolejowej na

przystanku Bieżanów-Droż-
dżownia od dłuższego czasu

wybite są 3 szyby w drzwiach

wejściowych. © Nasz Czytel­
nik Jerzy Leśniak z Krako­
wa okaże na życzenie pro­
ducenta, słoik dżemu tru­
skawkowego II klasy, nie­
zdatnego do spożycia, pocho­
dzącego z Zakładu Przetwór­
stwa Owocowego w Dąbro­
wie Tarnowskiej. © W Kra­
kowie ulica Zapolskiej tonie
w wodzie. Od lat trwa spór
między Krakowskim Zakła­
dem Zieleni, a Miejskim
Przedsiębiorstwem Wodocią­
gów i Kanalizacji, który za­
kład ma usunąć awarię. ©
Załoga sklepu piekarniczego
WSS „Społem” przy ul. Sien­
kiewicza 2 w Krakowie od
dłuższego czasu pracuje w

bardzo złych warunkach.
Wszelkie nawoływania o re­

mont sklepu pozostają bez
echa. © Mimo wielu naszych
publikacji w dalszym ciągu
brak mydełek do golenia.
Ostatnio sygnalizuje o tym
Kazimierz Kołłątaj z Nowego
Targu. © Brama wejściowa
w posesji Traugutta 12 w

Krakowie stoi otworem W

dzień i w nocy. Administra­
tor nie jest w stanie napra­
wić zamka 1 rygli. © Od
kilku już lat na drodze mię­
dzy mostem na potoku Bystry
a drogą do Kuźnic leżą dłu­
gie, stalowe podpory.

Prawnik radzi
POKOI DLA CUDZOZIEMCÓW ZŁA PRACA I WYNAGRODZENIE

Czy mogę wynająć pokój cudzoziemcowi,
przebywającemu czasowo w Krakowie?

Janina W., Kraków

Aby wynająć mieszkanie cudzoziemcowi na

okres powyżej 3 dni musi Pani załatwić for­
malności z Biurem Zakwaterowań KPT „Wa-
wel-Tourist” Kraków, ul. Pawia 8.

POSZUKIWANIE PRACY

Zakład wypowiedział mi pracę i muszę po­
szukiwać nowej. Czy przysługuje mi na ten

cel zwolnienie z pracy?
Henryk C„ Dębica

Tak. Otrzyma Pan 2 dni w przypadku wy­
powiedzenia miesięcznego i 3 dni, gdy wy­
powiedzenie trwa 3 miesiące.

Kontrola jakości odrzuciła mi 12 detali,
twierdząc — że są źle wykonane. Zakład nie

wypłacił mi należności. Czy słusznie?
Stanisław H., Tarnów

Art. 82 § 1 Kodeksu Pracy twierdzi, że za

wadliwie wykonane z winy pracownika pro­
dukty i usługi, wynagrodzenie nie przysłu­
guje.

SZKOLENIE BHP

Skierowano mnie na szkolenie bhp I sto­
pnia, Czy muszę przejść to szkolenie?

Władysław J„ Nowy Targ
Zakład obowiązany jest zaznajomić pra­

cownika z przepisami bhp i do organizowa­
nia okresowych szkoleń. Pracownika nie wol­
no dopuścić do pracy, gdy nie posiada dosta­
tecznej znajomości przepisów bhp.

REAKCJA NA KRYTYKĘ
PRZENIESIENIE

CZASOWE
Dyrektor Józef Zając z

Miejskiej Bilioteki Publicz­
nej wyjaśnił nam, że wypo­
życzalnia nowości czynna
dotąd przy ul. Francisz­
kańskiej 1, nie została zlir
kwidowana lecz przeniesio­
na w całości do filii biblio­
tecznej w tym samym bu­
dynku, wejście od ul. Brac­
kiej. Agenda ta otrzyma
zwiększone kredyty na za­
spokojenie potrzeb przenie­
sionych tu 200 czytelników
Klubu. Jest, to przeniesienie
czasowe do momentu uzy­

skania pomieszczeń w pała­
cu Larischa, gdzie przewi­
duje się usytuowanie Klubu
Książki Współczesnej.

BĘDZIE PLAC ZABAW

W odpowiedzi na notatkę
krytyczną „Jak wypoczy­
wają nasze dzieci” Wydział
Oświaty i Wychowania UD
Kraków-Podgórze informu­
je, że Komitet Osiedlgwy w

Borku Fałęckim przy ul.
Żywieckiej opracowuje plan
zagospodarowania i urzą­
dzenia placu zabaw przy ul.
Goryczkowej. Przygotowa-

niem i niwelacją terenu

zajmie się Komitet Osiedlo­
wy oraz młodzież Szkoły
Podstawowej nr 49. Kra­

kowskie Zakłady Armatur

wykonały i dostarczyły ka­
ruzelę oraz będą partycy­
pować w ogrodzeniu placu.

OKNA ZASZKLONO
Zarząd Osiedla Krakow­

skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej wyjaśnia, że w dniu
1 bm. okna w bloku przy
ul. Nowosądeckiej, kl. I i II
zostały zaszklone. Załatwie­
nie trwało długo, w związku
z brakiem szkła okiennego.

PISZĄ DO NAS
PSY W OGRÓDKACH

DZIAŁKOWYCH

Jako wieloletni działkowiec zostałem za­
szokowany notatką pt. „W ogrodach działko­
wych psy głodne i zaniedbane”. Autor pisze
w niej, że w kilku ogradach działkowych w

Krakowie trzyma się psy na łańcuchach. Po­
nieważ regulamin pracowniczych ogródków
działkowych kategorycznie zabrania hodowli
zwierząt i ptactwa, dziwię się, jak zarządy
tych ogródków mogą tolerować przetrzymy­
wanie tam psów.

( Jan Kurek — Wieliczka

OD REDAKCJI: TOZ w Krakowie inter­
weniował w sprawie psów na działkach Sol-

vay’u przy ul. Kamińskiego k/Krzemionek i

w ogródkach nad Rudawą.

„FUCHA” PRZED OBOWIĄZKIEM
Mieszkam w koszmarnych warunkach, w

Krakowie przy ul. Ojcowskiej 96. Ze względu
na niemożność dalszego zamieszkiwania w

tym lokalu otrzymałem przydział mieszkania
przy ul. Zastawie bl. 4 17/5. Mimo, że termin
oddania minął w III kwartale br., lokal do
dziś jest niewykończony. W drzwiach są
szpary wielkości dłoni. Tymczasem robotni­
cy, zamiast usuwać tę usterkę, robią na fu­
chy ścianki działowe w innych, oddanych już
budynkach.

Stanisław Kubas — Kraków, Ojcowska 96

OD REDAKCJI: Istotnie według informacji
administracji osiedla Prokocim-Nowy budy­
nek ten oddany został z wieloma poważnymi
usterkami. Tempo usuwania tych wad jest
niezmiernie wolne stąd odbiór mieszkań od­
bywa się partiami. Do końca stycznia wszyst­
kie lokale mają być odebrane.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

KOMENDA
17-7 OHP

im. „Budowniczych Huty
im. Lenina” w Krakowie

ogłasza dodatkowe przyjęcia
do 17-7 Ochotniczego Hufca Pracy

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Stalowe 16 „A”.
Przychodząc do naszego hufca, możesz:

dobrze zarobić

zdobyć atrakcyjny zawód
■ ukończyć szkołę podstawową

uczęszczać do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
dla Pracujących (2-letniej)

♦ uczęszczać do Średniego Studium Zawodowego

♦ uzyskać wszystkie świadczenia przysługują­
ce uczestnikom Ochotniczych Hufców Pracy
oraz pracownikom Kombinatu Huty im. Leni­

na.

Junacy zatrudnieni są w Kombinacie Huty im. Lenina,
na stanowiskach:

& OPERATORÓW urządzeń hutniczych
OPERATORÓW ruchu kolejowego

♦ ŚLUSARZY konstrukcyjnych
0 SPAWACZY elektrycznych♦ TOKARZY.

Warunkiem przyjęcia jest:
♦ ukończenie 18 roku życia
♦ posiadanie odpowiednich dokumentów
0 dobry stan zdrowia.

Szczegółowe informacje można uzyskać na miejscu
w Komendzie 17-7 OHP. <

K-8982
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Do Sylwestra już tylko godziny TEATRY ^7

Plenuih KD PZPR Podgórze

Wolnych miejsc nie ma - przepraszamy!

Wż/órcmo komisje problemowe,
rekomendowano kandydatów

na radnych
Wczorajsze posiedzenie plenarne I<D PZPR Podgórze,

z udziałem kierownika Wydziału Administracyjnego KK
PZPR JERZEGO KLICY poświęcone było sprawom, we­
wnątrzpartyjnym. W pierwszej części obrad, którym
przewodniczył 1 sekretarz KD PZPR Podgórze ADAM
KAWALEC, dokonano wyboru 15 komisji problemowych
na okres całej kadencji. Poruszono też problemy, doty­
czące wyborów do Dzielnicowej Rady Narodowej. Pod­
kreślono ich społeczną wagę, mówiono o zadaniach, jakie
staną przed radnymi Szczególny nacisk położono na omó­
wienie kandydatur 34 członków partii, rekomendowanych
na kandydatów na radnych. Wielu z nich już wcześniej
zetknęło się z pracą tego rodzaju, a uzyskane doświad­
czenia na. pewno zostaną w toku przyszłej pracy właści­
wie wykorzystane.

W obchodzącym swoje 15-lecie myślenickim „Pemodzie" ko­
niec roku zmusza do szczególnie intensywnej pracy. Na
urządzenia z Myślenic czekają przecież polskie odlewnie
i huty... Fot. W. Klag

Od rozpoczęcia sylwestro­
wych bali dzielą nas już do­
słownie godziny i większość z

nas plany powitania Nowego
Roku ma już bardzo skonkre­
tyzowane. Imprez inauguruju-
jących karnawał organizuje
się sporo, lecz dla zapominal­
skich wybór jest w tej chwili
minimalny — bilety wyprze­
dane. Ale wiedzieć nie zawa­
dzi, jak się będą bawić inni.

W Krakowskim Domu Kul­
tury bal na 220 par. W tej li­
czbie — mówi dyrektor KDK
Tadeusz Starzec — będzie 150-
osobowa grupa przodowników
pracy z regionu krakowskiego
zaproszona przez KRZZ. Bal
trwać'będzie od godziny 20.30
do białego rana przy muzyce
w wykonaniu, zespołu Z. Naj­
dera. Tym, którym znudzi się
zabawa, proponujemy przery­
wnik w postaci ...filmów krót-
kometrażowych m. in. z Bol­
kiem i Lolkiem. Część gastro­
nomiczną zapewnia

’ kuchnia
restauracji „Hawełka”.

W trzech lokalach orbisow-
skich Nowy Rok powita łącz­
nie ok. 1200 osób z czego po­
łowa bawić się będzie w „Cra-
covii”. Jak informuje nas za-

stępca dyrektora hoteli „Or­
bis” Eugeniusz Jaśkowski w

„Cracovii” przygrywać do tań­
ca będą trzy orkiestry, a w

menu m. in. zimne mięsa, pa-
prykarz z drobiu, comber cie­
lęcy, a nad ranem żurek z

białą kiełbasą. W „Holiday’u”
natomiast . na stołach pojawi
się „półmisek” szefa kuchni,
bażant z rożna z brusznicami,
puchar „Holiday’u” i inne
przysmaki, a nad ranem żu­
rek staropolski. Grać będą
dwa zespoły rn. in. „Polonu-
sy”. Wypada wspomnieć o

„Francuskim” — dla porząd­
ku, to raz, a po drugie są tam

jeszcze wolne miejsca na syl­
westrowe szaleństwa. Jadło­
spis podobny jak w „Holi-
day’u” w nim ...„puchar Mo­
naco” (pierwszy raz w Kra­
kowie serwowany zestaw kok­
tajli!). Dla gości przygotowa­
no atrakcyjny program roz­
rywkowy,. który poprowadzą
aktorzy scen krakowskich. O
północy przed „Cracovią” i
,,Holiday’em” odbędą się po­
kazy ogni, sztucznych.

Studenci bawić się będą m.

in. w „Rotundzie”. Oprawę
muzyczną imprezy zapewnia'

Jazz Band Bali Orchestra, a

jak się zmęczą, to-zastąpią ich
taśmy. Bal otworzy wielki po­
lonez na ...no, sporo par.

Wiele imprez witających
Nowy Rok odbędzie się w za­
kładach pracy. Na balu w

kombinacie TiL bawić się bę­
dzie 300 par.

Sylwestra można też spę­
dzić w sposób mniej trady­
cyjny mianowicie w kinie. Do
„Kijowa”, „Warszawy” i „U-
ciechy”, „Gromada” i Zarząd
Kin zapraszają na „Sylwe­
strowe Variete”. W programie
projekcie przedpremierowych
filmów „Skrzydełko czy ud­
ko?” z Luisem de Funes — to w

„Kijowie”. „Nieme kino” — ko­
media amerykańska z Lizą Mi-
nelli, Marty Feldmanem i Pau­
lem Newmanem — v/ „War­
szawie”, natomiast komedia
sensacyjna, również produkcji
amerykańskiej „Zabity na'
śmierć”. Wystąpią w niej Pe­
ter Falk (Columbo), Alec Guin-
ness, Dayid Niven i Peter Sdl-
lers. W programach estrado­
wych zobaczymy natomiast
Danutę Rinn, Alinę Janowską,
Alicję Majewską i innych. Już
za kilkadziesiąt godzin! (tor)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Gorki: Mieszczanie — 19.15, MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): M. Kun­
cewiczowa: Cudzoziemka — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Scena Fo­
rum: A„ Mickiewicz: Dziady — 19,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu 21):
Wystawa ku czci G. Zapolskiej —

29.30, LUDOWY (os. Teatralne 34): W.
Krzemiński: Romans z wodewilu

19.15, MUZYCZNY (Lubicz 43):
Feydeau: Pchła w uchu — 19.
GROTESKA (Skarbowa 2): W. Ja­
rema 1 J. Wolski; Hej, na smoka —

10, 17, . REGIONALNY (Filipa
6) : Szopka — 17, 19.30.

Pozostałe teatry — nieczynne.

Tomasza

jutro
Eugeniusza

CZWARTEK

29
GRUDNIA

CD,GDZIE
KIEDY?

KINM

i u cz„ poi. 18 lat) •»/«>«
19.30. KULTURA (Rynek

Nieuchwytny morderca

lat) ł/oo — 8.30,
15.45, 13, 20.

(Lubicz 15):
MŁODA

Wielka

b.o.) —

śmierć
M1KXO

LW Muzeum Etnograficznym
553

Wystawa
urzekająca,

Dzięki Jackowi ŁOZIŃSKIE­
MU odkryto dla kultury naro­
dowej, twórczość Katarzyny GA­
WŁOWEJ z Zielonek. Ta, licząca
84 lata artystka, której pierw­
szy w życiorysie wernisaż twór­
czości odbył się wczoraj, przy
autentycznym tłumie publiczno­
ści, w Muzeum Etnograficznym
— pokazała obrazy, które, jeśli
ktoś chciałby zrozumieć, czym
jest sztuka ludowa, .powinien
bezwzględnie obejrzeć.

I pomyśleć, że sędziica arty-
......... 1t.....

Od przejeżdżającego ul. Zako­
piańską „żuka” odpadło koło,
które uderzyło półtoraroczną I-

wonę Klimek, zam. ul. Nad Su­
dołem 8/63. Dziecko doznało
wstrząsu mózgu oraz ogólnych
potłuczeń. Bogdan Krupa 1.
18. zam. Głogoczów 13 został po-

Krytykowani wyjaśniają
Odpowiadając na krytyczną

notatkę z dnia 13 bm. Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego po­
informowało nas, że „w godzi­
nach przedpołudniowych była
przeprowadzona kontrola sta­
nu urządzeń oświetleniowych
oraz wymiana uszkodzonych
punktów świetlnych, w związ­
ku z czym oświetlenie było
wyłączane kilkakrotnie w cią­
gu dnia... Zła praca
świetlnych — którą
waliśffiy — nie była
wana niedbałością i
trzeniem służby energetycz­
nej...

' ó

prac K. Gawłowej

W sklepach odpowiadają—brak!

Najmilszym prezentem —

żelazko z termostatem?

urządzeń
krytyko-
nowodo-
niedopa-

kolorowa, krakowska
stka rozpoczęła malować mając
79 lat! Twórczość to urzekająca,
barwna, prosta, bez szczypty
maniery, bajecznie kolorowa,
krakowska w kolorycie, szczera

aż do naiwności,. ale urokliwa.
Tę wlystawę trzeba koniecznie

zobaczyć. Janusz TRZEBIATOW­
SKI zrobił scenariusz wystawy,
Henryk MAKAREWICZ sfilmo­
wał jej wernisaż dla Polskiej
Kroniki Filmowej, ole i tak. nic
nie zastąpi bezpośredniego o-

glądu.

Wypadki
trącony na ul. Wielickiej przez
„fiata”, doznając ogólnych obra­
żeń. gj Na skrzyżowaniu al. Le­
nina z al. Przyjaźni „skoda” nr

rej. 60-45 KT kierowana przez
Jana Grynię, zam, Groń 37, zde-

Od 30 bm. do 15 stycznia 1978 r

Wszyscy sprawdzamy spisy wyborców
W lokalach wytypowanych

na siedziby obwodowych ko­
misji wyborczych w miastach
i gminach woj. miejskiego
krakowskiego trwają intensy-
ne prace. Już od 30 bm., a na­
stępnie od 2 stycznia do 15
stycznia przyszłego roku spra­
wdzać można będzie spisy wy­
borców. Na* terenie dzielnic i
miast w podanych powyżej
terminach, listy wyborców u-

prawnionych do głosowania

wyłożone będą po 6 godzin
dziennie, na terenach wiej­
skich — po 5 godzin dziennie.
W pierwszym przypadku go­
dziny te przypadają od 14 do
20,wdrugim—od14do19.
W niedziele i dni' wolne od
pracy spisy wyborców spraw­
dzać można będzie w godzi­
nach od 9 do 14. Sprawdzenia
dokonać można także telefoni­
cznie.

Koniec roku, to czas re­
fleksji i planów na przysz­
łość. Co przyniósł 1977 r. w

działalności Komisji Rozwoju
Gospodarczego i Zagospodaro­
wania Przestrzennego Dziel­
nicowej Rady Narodowej w

Nowej Hucie? — pytamy jej
przewodniczącego Stanisława

Suchońskiego, który zajmu­
jąc odpowiedzialne stano­
wisko dyr. ekonomicznego w

KombjnaCie HiL znalazł też
czas na pracę społeczną.

Wytyczyliśmy sobie zada~
nia opracowując program
wieloletniego rozwoju gospo­
darczego i społecznego Nowej
Huty na lata 1976—1980...
.

— Co już udało się zreali­
zować z tego programu?

— Od lat postulowaliśmy
np. wzniesienie pewnych
ważnych dla Nowej Huty
inwestycji i dzisiaj niektóre

już są w budowie. Myślę
.choćby o Szpitalu B, Dziel-

PROGRAM I

6.30 TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 3, l. 35 (powt.)

7.00 TTR — Mechanizacja
rolnictwa sem. 3. 1. 30

11.40 Czterdziestolatek —

ode XVIII pt. „Gra wojenna
czyli na kwaterze” — film fao.

prod. TP (kol.)
12.40 Decyzje piętnastolat­

ków (powt.) (kol.)
13.10 RTSS — Matematyka

— sem. 1, I. 14
13.40 RTSS — Biologia, sem.

11.11

■■■

„Dziennik Polski" i „Echo Kra­
kowa" poświęciły Gawłowej nie­
mało miejsca na swych szpaltach
— i słusznie. Warto też pomy­
śleć jak pokazać tę twórczość,
bezspornie rangi Nikifora, po­
za granicami naszego kraju. W
powodzenie nie ma co wątpić.
A tymczasem mamy szansę o-

bejrzenia wystawy Katarzyny
Gawłowej w Krakowie do koń­
ca stycznia. Zapraszamy.

Może istotnie żelazko byłoby
miłym prezentem, niestety, w

wypadku, gdybyśmy zechcieli
je kupić, spotka nas srogie
rozczarowanie: żelazek nie ma.

Zdarza się, że co pewien czas

pojawiają się: a to w sklepie
przy ul. Mogilskiej, a to w os.

Prokocim Nowy, lecz general­
nie ich nie ma. Dlaczego w po­
szukiwaniu tego
pierwszej przecież potrzeby,
obchodzić trzeba — i to zwy­
kle bezskutecznie. — całe nie­
malże miasto? Co jest tego
przyczyną? — pytam z-cę dyr.
d/s obrotu towarowego WPHW
Zdzisława Babulę.■Powodem głównym są zbyt
małe dostawy od producenta,
z Zakładów Metalowych w No­
wej Dębie. Trudno się właści­
wie' temu dziwić, jest to jedy­
ny zakład, nie licząc rzecz ja­
sna prywatnych wytwórców,
produkujący żelazka z ter­
mostatem. Sklepy zakupiłyby
każdą ilość. Tymczasem w br.

artykułu,

Domu Wędkarza
(cis)

rzyła się z tramwajem linii „4”.
Kierowca doznał urazu klatki
piersiowej i złamania żeber, na­
tomiast pasażer Emil Kuliga, 1.
40, zam. Lipnica Wielka 311 o-

gólnych potłuczeń. g| Służba
Ruchu MO interweniowała w 14

wypadkach

Dzisiaj nad Zalewem w Nowej
Hucie zostanie otwarty Dom
Wędkarza. Jego gospodarzem
jest Zarząd liczącego już 2,5 tys.
członków koła Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego w Nowej Hu­
cie, które właśnie obchodzi
ćwierćwiecze swojej działalno­
ści. Jak informuje przewodni­
czący Społecznego Komitetu
Budowy Karol Gądziński duży

zgłosiliśmy zapotrzebowanie^
na 75 tys. sztuk a przydział nie

przekroczył 35 tys. W sumie,
z dodatkowymi przydziałami,
w ciągu roku sprzedaliśmy 44

tys. 400 żelazek. To mało... i na

1978 r., na 75-tysięczne zapo­
trzebowanie producent odpo­
wiedział podobnymi przydzia­
łami: 34 tys. 400 sztuk... Ale
mała moc przerobowa zakła-,
dów produkcyjnych to jedna
sprawa, a nielegalny wywóz
żelazek za granicę, to sprawa
druga. Co też sytuacji nie u-

łatwia.
Dowiedzieliśmy się ponadto,,

że sprawa żelazek, jako arty­
kułów pierwszej potrzeby ma

być do 1980 r. rozwiązana de­
finitywnie. Być może w tym
celu trzeba będzie zwiększyć
import. Ale to w przyszłości,
a póki co kupujmy ubrania
tylko z elany, te przynajmniej
się nie mną. O żelazku może­
my sobie pomarzyć przed
snem... (En)

jest tutaj wkład pracy członków
nowohuckiego koła PZW, znacz­
na jest także pomoc różnych
przedsiębiorstw i instytucji we

wznoszeniu tego obiektu. Głóv/-

nym projektantem obiektu jest
architekt Marek Jabłoński. War­
tość czynów społecznych sięga
4 min zł podczas gdy cały koszt
inwestycji szacuje się na ponad
7 min zł.

Dom Wędkarza usytuowany
tuż nad wodą Zalewu będzie
miejscem spotkań, odczytów,
dyskusji i szkoleń koła PZW,
przeznaczono na ten cel prze­
strzenne pomieszczenia. Jest tu
także ogólnodostępna kawiarnia.

(km)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Zdjęcia próbne (poi. 15

lal) »*»/oo — 16. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Sprawa Gorgc-
nówej (1
— 16.30,
Gł. 27):
(Wt IB

10.15, 12,
GWARDIA

podróż Bolka i Loika (poi.
14.45, Wybawieniem będzie
(fr. 18 lat) »/«> — 17, 19.

(Dzierżyńskiego 5): Oddział (USA
18 lat) — 18, 20.15 (O 15.45
seaiis zamkh.) MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): z podniesionym
czołem (USA 15 lat) —ii, 13,
15.30. Posłannictwo z innej planety
(RFN b.o .) »»/«»<>

_ 17.30, 19.30. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i

Lolka (poi. b .o.) — 10, 11, 15, 16, 17,
Taka ładna dziewczyna (fr. 18 lat)
»/“ — 12, 13, 20. PODWAWEL­
SKIE (Komaindosów 21): niecz.
SFINKS (os. Górali 5): Drapież­
ca (fr. 15 lat) »/<» — 16, 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Niewinne (wł.
18 lat) *»/«> — 10. 12.30,
20.30. ROTUNDA (Oleandry
niecz. ŚWIT D. SALA

Teatralne 10): Diabli mnie

xą (fr. 15 lat) »/«> —

18, 20. ŚWIT M. SALA (os.
tralne 10): Oddział (USA 18
Słs./ooo — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7): In­
tryga rodzinna (USA 15 lat) »»*/oo=
— 15.30, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA (os. na Skarpie 7): Patt

Gąrret i Billy Kid (USA 18 lat)
•**/«»

_ 15, 17.15, 19,30. TĘCZA
(Praska 27): niecz. UCIECHA (Boh,
Stalingradu 16): Superekspres w

niebezpieczeństwie (jap. 15 lat) */000
— 10, 12.15, Trędowata, Ordynat
.Michorowski (poi. 12. lat) — 16.30,

19.30. UGOKEK (os. Ugorek):
Policja dziękuje (wł. 18 lat) ***/-c,o
— 17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):

, Powrót różowej pantery (ang. 12

lal) »ł/oo« — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Mara­
tończyk (USA 15 lat) ***/«?«» — 10,
12.30. Omen (ang. 18 lat) **/ooo» —

. 15.45, 18, 29.15. WOLNOŚĆ (18 Sty-
: cznia 1): Każdy ma swoje piekło

(fr. 18 lat) łł/ooM — io, 12, Czy za­
biła? (fr. 15 lat) */==’ - 15.45, 13,

: 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
i Tragedia Posejdona (USA 15 lat)

**ywo _

15.45. 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Synowie Nilu (poi.
b.o .) — 17.15. WISŁA (Gazowa 25);
Samotnik (fr. 15 lat) — u,

16, 18, J^e Kidd (USA 1S lat)
łayoooo _

13> 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Podróż kota w

; butach (jap. b .o.) — 16,
. Strach nad miastem (fr. 18 lat)

»*yoooo _ Ig, 20.15.
DOBCZYCE — Baba: Wraós (pól.

. 12 lat) — 18, KRZESZOWICE —

Nowości: Gorące polowanie (jap.
13 lat) »/0=» — 16, 18, 20, MYŚLE­
NICE — Wista: Tajemnica (fr. 15

lat) */=» — 15.30, 17.45, 20. SKA­
WINA — Junak: Charley Varrick
(USA 18 lat) **łł/c<x>

_ n, 19, Hut­
nik: Bezkresne łąki (poi. 15 lat)
«/’ — 18. WIELICZKA — Górnik:

Dzielny szeryf Lucky Lukę
1 b.o .)- **/«. — 16.45, 19.

Pozostałe kina — nieczynne.

i

iI

i!

!

Fot. W. KlagMoże tym razem los będzie szczęśliwy?

Rozwoju Gospodarczego DRN w Nowej Hucie

Domu Kultury,
Handlowym w

Kul-

nicowym
Centrum
Hieńczycach, Centrum
tury Młodzieży i Studentów.
To jest w pewnym stopniu
zasługą naszej Komisji.

—... która pełni również

funkcję kontrolującą.
— Istotnie, jesteśmy jak­

by sumieniem społecznym. Co
kwartał kontrolujemy reali­
zacje wszystkich ważnych,
wynikających z planu rocz­
nego ustaleń, korzystamy z

relacji radnych, z uwag

mieszkańców dzielnicy
różanych na spotkaniach z

władzami. To wszystko po­
maga Komisji rozwiązywać
problemy natury ekonomicz­
nej, sprawy komwhalne, za­
gospodarowania przestrzen­
nego itd. Na tej podstawie
oceniamy także i uzupełnia­
my róiunież coroizne projek­
ty planu gospodarczego i
budżetu. Bo przecież tylko
te decyzje są właściyie, które
społeczeństwo przyjmie ja­
ko słuszne.

D.

15.30, 13,
1):

(os.
bio-

16,
Tea-

lat)

(Ir.

WYSTAWY

— Jakie sprawy w

ności Komisji uznaje
najważniejsze?

— Dla mnie było

działal-
Pan za

— Dla mnie było zawsze

sprawą ważną stworzenie ta­
kiego mechanizmu działania,
aby każde postanowienie Ko­
misji wypływało z oryginal-
nych wniosków mieszkań­
ców. dzielnicy. Chcemy istot­
nie odzwierciedlać
ne

się
cji
się
cięż nie na tym rzecz pole­
ga, by . tylko na wnioski pi­
semnie odpowiedzieć, „odfttj-
kować" je, lecz chodzi o to,
by, jeśli uznamy je za real­
ne, zrealizować je zgodnie
z intencją wnioskodawców.
Tylko w ten sposób można
zdobyć zaufanie społeczeń­
stwa i umacniać autorytet
Rady Narodowej, (km)

potrzeby. Zawsze
obawiam, by do
wnioskóio nie

biurokracja.

śpolecz-
btirdzo

realiza-
wkradla

Bo prze-

WCZORAJ © rożne opinie
słyszeliśmy o lilmic „Sprawa
Gorgonowej”, ale żeby tak od
razu, odwracać reklamę „do
góry nogami”, jak to zrobiono
przed Pocztą GL, to już chyba
przesada... © niezwykle ucie­
szył się „Raptularz”, gdyż jeg^
interwencja okazała się skute­
czna: płatki kukurydziane, któ­
re jeszcze ok. dwu tygodni te­
mu sprzedawane były w ilo­
ści jedn trzecia ogromnego
pudła, teraz nabyć można nie­
co drożej, ale za to z pełną za­
wartością... © wyjątkowo sym­
patycznie i pogodnie zachowy­
wał się motorniczy tramwaju
nr 1, który ok. godz. 12 nad­
jechał o dziwo, od strony ul.
Pstrowskiego: na każdym
przystanku padały pytania,
dokąd tramwaj jedzie, kwito­
wane przez motorniczego zaw­
sze informacją żartem i u-

śmieehem. Swoją drogą przy­
kro, że dziwimy się już, gdr
traktują nas życzliwie... @
można by go nazwać: kosz
wędrowniczek, bo z częstotli­
wością raz na tydzień zmienia
miejsce swego pobytu: to na

jednej to na innej wiacie,
wzdłu. całej alei Pokoju... ©
...no S.IT — głosi tajemniczy
napis na budynku kina „Świt”.
Niestety, radość z tajemnicy
trwała krótko, bowiem okaza­
ło się, że to tylko... zepsuty,
neon.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(riiScz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY

królewskie, dzwon Zyg­
munta (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(12—18), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne 1 pamiątki po
Janie Matejce, sala na III p. Wy­
stawa: Dyplomy Jana Matejki
(10—16), KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Polskie
malarstwo i rzeźba do 1765 roku
(10-16), NOWY ’ GMACH (al. 3

■Maja !)•: (10—16), MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (12—18 wst. wolny),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolńica 1): Malarstwo K. Gawlo-

wej: (10—15), MUZEUM HISTO­
RYCZNE- (Jana 12): Kolekcja mi­
litariów i zegarów (9—15), FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Szopki krakow­
skie (9—17), GALERIA ODDZIAŁU
TEATRALNEGO (Szpitalna 21):
„Zawsze Wesele” — w 70 rocznicę
śmierci S. Wyspiańskiego; (9—17),
KRZYSZTOFOKY (Rynek Gl. 85):

z gałki
Mariackiego;

ARCHEOLOGI-

, .Ikona w

wstęp wol-
LENINA (To-
stała — LENIN
wst. wol.), MUZ.

„RYDLÓWKA”
pod-

MUZEUM
!- (Ojców):
PRZYROD-

17):

(En)

Program dnia
OBIEKTYW
Dziennik (kol.)
Spoza gór i rzek

PROGRAM
I T TELEWIZJI

PROGRAM H

15.00 Język rosyjski — 1. 13
— kurs podst. (kol.)

15.30

15.55
16.00
16.20
16.30

program wojskowy
17.00 Ekran z bratkiem (kol.)
18.00 Reportaż wojskowy —

Dyżur (kol.)
18.20 Sonda — Podsumowa­

nie wydarzeń nauk, i technicz.
w Polsce i na świecie w 1977 r.

18.50
(kol.)

19.00
19.30

(kol.)

20.30 Kojak— „Była
downa dziewczyna” —

prod, USA (kol.)
21.25 Pegaz (kol.)

cu-

film

Co dalej maturzysto
STUDIO BIS

Goście Studia Bis
Wyścigi konne na świe-

Goście Studia Bis

Radzimy rolnikom

Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

22.00 Klub fantastyki —

Gwiazda z warkoczem

22.35 Kalejdoskop z Jordan-
ką Christową — program muz.

(kol.)

16.00
16.10

cie
16.20
16.25 Spotkanie z A. Bardi-

nim
17.30 Goście Studia Bis
17.40 Śpiewa Ałła Pugaczo-

wa

18.10 Goście Studia Bis

18.15 Earth and Fire
18.30 Goście Studia Bis
18.40 KRONIKA (Kr)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10
19.30

(kol.)
20.30
20.35
21.20
21.25

ćik” w

21.55
22.05

1 22.10 Nastroje

os. Kościuszkowskie): Prace J. MA-

ZIARSKIEJ: (11—19), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
obrazów S. Batrucha — „PEJ­
ZAŻ POLSKI”- (10—18), ZPAF (An­
ny 3): M. WIŚNIEWSKI - Polacy
w Antarktyce (10—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 4): (10—
13), GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ: (Stolarska 8—10), Wy­
stawa lalek 1 masek K. Mikul­
skiego: (11—19), MIEJSKA BIBLIO­
TEKA PUBLICZNA (Franciszkań­
ska 1): WYSTAWA: Książki o

kwiatach i ogrodach: (10—15),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—21). GALERIA:
A. ŻIĘBLIISSKI . malarstwo (11—
19), KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny): Wystawa „Polski pla­
kat teatralny” — (10—29), DWO­
REK JANA MATEJKI w Krzesta-
wicach (Kruczkowskiego 15): (10—
16), KDK „POD BARANAMI” (Ry;-
nek Gl. 27): Malarstwo H. KOL-
KIEWICZ: (8—21, III p.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa malarstwa A. Kotsisa

(10—14).
ZOO (Lasek Wolski): (9—15).
Salon automatów sportowo-zręcz-

nościowych PASAŻ BIELAKA (9—
22).

Salon gier sportowo-zręcznościo,
wych (Mogilska 76): (11—20), Pstro­
wskiego 12): (10—21).

przyjaciół. 13.0S 800 sekund > ze­
społem „Budka Suflera”. 13.15
Dom 1 my. 13.35 Spotkanie z fol­
klorem. 13.53 Aktuain. kulturalne.

14.00 Studio Gama. 14 .20 Studio
Relaks. 14.25 Studio Gama 'd. e.

15.05 List z Polski. 15.10 Studio
Gama d. c. 15.30 Człowiek 1 środo­
wisko. 15.35 Studio Gama d. c . 16.00
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier.
13.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Przeboje z Interstudia. 19.1S
Panorama polsk. pios. 19.40 Jan

Ptaszyn - Wróblewski — przedsta­
wia. 20.05 NURT — Psycholog, me­
chanizmy samokontroli — cz. I.
20.25 Nowości płytoteki. 21.05 Krón.

sport. 21 .15 Konc. życzeń. 21.55 O
zdrowiu dla zdrowia 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22 .23 Przeboje bez
stów. 22.30 Reportaż na zamówie­
nie. 22 .45 Mlni-recital Z. Sośnie-

kiej. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Konc.

życzeń od Polpnii zagranicznej.

SZPITALE
iDYŻURNE M-r

CHIRURGII DZIEC., CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38, UROLOGICZ­
NY : Grzegórzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 21): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA :

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5< fal.

Pokoju 4) — tel. 181-30, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 8 (N.
Huta, os. jagiellońskie bl. 1) —

tel. 856-25 (18—22).
PRZYCHODNIA Rej. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA ~

sickiego Boczna

(13—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM n

na fali 249 m oraz 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30.

9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00
Kron. kulturalna. 10.15 Wiersze J.

Dlckeya. 10.25 C. Saint - Saens —

Morceau de Concert G-dur. 10.40
Nie ma marginesu. 11.00 Tomma-
so Albinoni — Concerto in C. 11 .35
Od Tatr do Bałtyku. 11.45 Radiowa
Poradnia Rodzinna. 11.55 Komun,
o stanie wód. 12 .05 Aud. dla wsi

(Kr). 12 .15 Zespól tyg. — „Oraw­
scy kolędnicy” z Zubrzycy (Kr).
12.25 Powieść miesiąca — „Lekcja
martwego języka”. 12.45 Rytmy i
melodie krajów nadbałtyckich.
13.20 Tańce kurpiowskie. 13.35 Ze
wsi 1 o wsi. 13.50 Muzyka Vival-

diego. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14 .25 Międzynar. Festiwal

Planistyki Polskiej — Słupsk 1977.
15.30 Studio PLUS. 16.10 Pamięci
Artura Malawskiego. 17.00 S. Skro-
waczewski — dyryguje utworami

Ravelą. 17.20 Nim się książka u-

każe — „Kamieniołomy”. 17.4S

Rep. literacki J. Wszytko — „Bu-
Bu - Mama - Oho - Tata”. 18.00 Sto­
łeczne aktualn. muz. 18.30 Ecli»
dnia. 18.40 Siadem inwestowanych
miliardów. 19.00 Barok dla wszys­
tkich. 19.40 Studio Relaks. 20.09

Informacje, rady, propozycje. 20.10
Radlolatarnia. 20.30 Arcydzieła mu­
zyki XX wieku — „Wierchy” A.’

Malawskiego. 21 .40 Publicyst. mie-

dzynarod. 21.45 Wiad. sport. 21.S8
5 minut o wychowaniu. 22 .00 Pro­
menada — przegl. wydarzeń kul*
turaln. za granicą. -22.30 Nowe
wiersze B.. Justynowicza. 22.40 Ku­
lisy sztuki — „Publiczność zwy»
myślana”. 93.10 Koncerty ze zbio­
ru Selva morale e spiritusie -*»

Claudia Montererdiego. 23.35 C»

słychać w świećie; 23.40 Muzyką
smyeskowa J. Pachelbela.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz
STAN POG. I WIADOMA
kto • lubi. 9.00 „Wielbi-
IWtehel Sardou w oiyrii-

REJ. nr 2 CKza-

S)— .teł. 618-5S

PRZYSZPITAL-

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki .tel. - 9 9. za­
chorowania 1 przewozy — 238-33.

informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 635-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22. 417-70. Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 43, Proszowice 9,
Myślenice 999. Skawina 9, Wielicz­
ka 9. 233-54.

APTEKLXI
Rynek Gl. 42. Pstrowskiego 94,

Nowa Huta — Centrum A, bl. 3 .

Rynek Podgórski 9, Waryńskiego 24,
pl. Wolności 7. Długa 88, Nowa
Huta — Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE .(Rynek 10) — tel.
202-77

SKAWINA — (Ogrody 101) — tel.

na

5.01), 6.M
8.30 Co

ciei”. 9 .10

pii. 9 .30 Nasz rok 77. 9.43 Dawne
tańce i melodie. 10.35 Kiermasz

płyt wytwórni Jugoton. 11 .00 Zycie
rodzinne. 11 .30 Klasyka jazzowa po
polsku. 12 .05 Połudn. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Aksamitne pazurki”. 14.00
Mistrzowie batuty — Eugene Or-

mandy. 15.05 Program dnia. 15.10
Złote przeboje zespołu Chicago.
15.30 Maraton — mag. kult. 15.50

„Słyszę muzykę” — gra zespól
Mainstreani. 16.00 Rozszyfrowuje­
my piosenki. 16.20 Remanent na­
grań Programu Trzeciego. 16.45
Nasz rok 77. 17 .05 Muzyczna pocz- -

ta UKF. 17.40 Fotoplastykon —

„Dalekie śniegi”, ia.00 Muzykobra-
nie. 18.30 Polityka dla wszystkich.
18,45 Z jazzowego archiwum —

Nowoorleańscy klarneciści. 19.15
Ksia.żka tygodnia — Jan Gebethner

„Młodość wydawcy”. 19.85 Opera
tygodnia: W. A . Mozart „Czaro­
dziejski flet”. 19.50 ..Wielbiciel”.
20.00 Studio nagrań. 20.30 „Siedziba
Hellenów”. 20.49 Słynne wokalistki

jazzowe — Dee Dee Bridgewater.
21.00 Reminiscencje muzyczne. 22.09

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Elton John. 22.15 Co
wieczór powieść w wyd. dźwięk.
— H. Sienkiewicz „Rodzina Poła­
nieckich”. 22 .45 Romanse przy ko­
minku. 23.00 Wiersze J. Śpiewaka.'
23.05 Czas relaksu. 23.45 Program
na piątek. 28.50 Na dobranoc śpieę
wa L. Kaczanowski.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHż

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.00,
16.00, 16.40.

6.45 Pogoda (Kr). 6.47 Co slychad
(Kr). 6 .58 Omów. pr. dnia (Kr).
7.00 Wszystkiego Najlepszego Lu­
dziom Dobrej Roboty (Kr). 7.39 Po­
goda (Kr). 7.40 W ludowych ryt­
mach. 10.00 Dla klasy Vin „Julian
Tuwim”. 10.30 Z radiowej fonote-
ki muz. 11 .00 Dla szkól średnich

(wych. obywatelskie) Cykl; „Ja
wśród innych”. 11.30 Sceny z „Lo-
hengrina” R. Wagnera. 12.05 Muz.

rozrywk. (Kr). 12 .15 Zespół tyg. —

Orawscy kolędnicy z Zubrzycy
(Kr). 12 .25 Turniej kapel i śpiewa­
ków ludowych. 13.00 Dla klasy VI

(geografia) „Wody, które leczą”.
13.30 Muzyczna stereoteka (STE­
REO) (Kr). 13.50 Dla klasy II lic.

(jęz. polski) '„Płaszcz Konrada”.
14.10 Tu Olimpiada. 14 .20 Omów,
pr. literackiego. 14.25 Premiera

miesiąca — „Wilczyca”. 15.40 F,
Geminiani — „Zaczarowany las”.
16.05 Pieśni G. Faure. 16.25 Rad. -

Telew. Szk. Sredn. dla Pracuj. —

Metodyka. 16.50 Przed wyborami —

Z prof. W . Zakrzewskim i mgr A.
Nartowskim (Kr). 17.05 Czwartko­
wy podwieczorek muz. (Kr). 17.25
A. Grabowski — pierwszy historyk
miasta Krakowa (Kr). 17.40 Naj-
nowszę nagrania Zespołu Orkiestry
iChóruPRiTVwKrakowie—

(Kr). '18.00 Muz. rozrywkowa (Kr).
18.10 W rytmie sport. (Kr). 13.23

Kom, o pog. (Kr). 18.25 Kodeks i
kierownica. 18.40 Krajobrazy histo­
ryczne., 19.00 Rad.-Telew. Szk.
Sredn. dla Pracuj. — Język polski.
19.15 IX Ogólnopolska Olimpiada
Języka Rosyjskiego. 19.30 Muzyka
Czajkowskiego1 pod batutą F. Rei­
nera. 20.15 O. von Wolkenstein —

ostatni wielki Minnesanger (w 600.

rocznicę urodzin). 21 .00 Koncerty
fortepianowe Beethorena grają W.
Aszkenazi i Ork. Symfoniczna w

Chicago (STEREO) (Kr). 21.43 W.
A. Mozart — Symfonia koncertu­
jąca Es-dur. 22 .15 W kręgu-spraw
rodzinnych. 22 .30 Kraje, i ludzie.

22.50 Na dobranoc śpiewa Z. Wo­
decki.

OŚRODEK
WEJ WUSP
riańśka . 20)
(7-18),

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).’

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST, ul.
Pawia 8, tel, 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30. tel. 295-

78, 223-66 .

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (zamawianie wizyt domo­
wych) tel. 295-73, 225-66 (16—23.30).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — teł. 278-03 (16—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW i TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 228-11 (niecą.)'. 1
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

l RODZINNA (pt Wiosny Ludów
(USC): (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA —

CJA RADZI:

dobę).
TELEFON

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gł. 27 pok, 144 tel. 244-02

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75

740-92 czynna w godz. 7—22, tel.'
144-68 czynna w godz.: 7—15. '

INFORM. USŁUGO-

„GROMADA” (F1O-
— tel. 271-30, 228-90

Wystawa: Pamiątki
1 wieży kościoła

(9—15), MUZEUM
i CŻnR . (Poselska 3):
i Ikonostasie” (14—18
■ny), MUZEUM

połowa 5): Wyst.
W POLSCE (9—16)
MŁODEJ POLSKI

: (Tetmajera 28): Folklor wsi

krakowskiej: (15—10),
W PIESKOWEJ SKALE

(10—16), MUZEUM 1
NICZE (Sławkowska 17): Fauna

j epoki lodowcowej — zwierzęta, eg­
zotyczne ptaki i owady (10—13 wst.

i wol.),- MUZEUM ŻUP KRAKOW-
’ SKICH W Wieliczce (8—13). GALE­

RIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
Wystawa Venus (9—21), PAWILON
WYSTAWOWY BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa architektury
wnętrz — „CZŁOWIEK J OTOCZE­
NIE”: (11—18), GALERIA ARKA­
DY : „Obrazy I rysunki 1975—1977”
J. L. Ząbkowskiego: (11—18), PA­
ŁAC SZTUKI (pl. SzczepańslU 4):
Doroczny Salon Malarstwa Kra­
kowskiego ,

— Stanisławowi Wy­
spiańskiemu w hołdzie: (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta. al. Róż

3): WYSTAWA: Konkurs na rysu­
nek i pastel: (11—13), GALERIA

„B” DESA (Bracka 2): Wystawa
rysunku'A. RZEPKI: (11—19). GA­
LERIA DESA (Jana 3); Malarstwo,
rzeźba L. SENDZtNSKIEGO <11—

19), GALERIA DESA (Nowa Huta,

Zbliżenia (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Goście Studia Bis
ABBA w Studio-2

Goście Studia Bis

„Właśnie leci kabare-
reż. O. Lipińskiej
24 godziny (kol.).
Goście Studia Bis

„Nas

MILI-
216-41 (czynny całą

ZAUFANIA; 371-37

^RADIO »■!
*

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05. 15.00, 19.00,
20.00. 21.00. 22.00. 23.00.

10.08 -Muzyka dawnej -Warszawy.
10.30 „Czarne skrzydła”. 10.49 Jazz.
11.00 Tu Radio Kierowców., 11.15

Rytmy, barwy, nastroje. 11.30 Konc.

przed hejnałem. 11.55 Kom. o sta-

nie wód 12.25 Gwiazdy prezentu­
ją. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 U

Za zmiany wprowadzone w o-

stątniej chwili w repertuarze tea­
trów,- kin radia i Tl7 — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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